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CZAN SU LIANG 
marszałek armii chińskief I 
b. dyktator Mandżurlł bawił 
w Ang!Ji, przyglądając się 
manewrom wojsk bryty)· 

skich. 
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Bunt szturmówek hitlerowskich w Ha 

HELENA BOUCHER 
młoda lotniczka francuska 
pobiła rekord dla pań, wzno · 
sząc się na wysokości 6100 · 

metró\V. : 

ur gu 
Atak na ralus:.c - Zaciekle wal~i w gmachu 

miejskim - 60 szturmowco.m gr oz.i kara śmierci 
fJ~DIODSfrof;jO 300 t1J8. fiil.lrrODJ(ÓDJ nad . f!roni«:q frOD(USflq 

Berlin, 5 sierpnia. 
Niezadowolenie wśród hitlerowców 

stale wzrasta, a wypadki buntu noto~ 
wane są z każdym dniem. 

Obecnie znów zanotowano rewoltę 
oddziałów, sztunnpwYch w Hamburgu. 

Ofiarą hiJtlerowców. padł nadbur
mistrz Hamburga1 który niedawno wró 
cił z konferencji gospodarczej w Lon
dynie. Na ratusz w Hamburgu przyby
ła delegacja hitlerowców, złożona z 60 
ludzi. 

,Wszyscy byli uzbrojeni w pałki, a 
celem ich było zażądanie od burmistrza 
:wyższego :wynagrodzenia i wiktu oraz 
zrównania upośledzonych oddziałów z 
uprzywilejowanemi sztafetami ochron-. 
nemi. 

nel ratusza silny oddział policyjny wy
swobodził Krogmanna z rąk rozwście
czonych szturmowców, który.eh zakuto 
w kajdany i osadzono w więzieniu. 

wszystkim aresztowanym grozi, w 
myśl nowego kodeksu karnego, kara 

tności,, że hitle~owcy .przyg.ofowuj~ no: I . NajbLi~si .. współpracownicy Hitler~, 
wą wielką niam.festac1ę nad gran.1cam1 m1ę·dzy mm1 1 .Goebbels, ma wy.głos1ć . 
Francj>i. I przemówieni·e agitacyjne. , 

W dniu 13 sierpnia ma zqechać się do Ponieważ ostafoiio, stale maią miejsce 

śmierci. 

miejsco-wośoi Pfafa-Zweilbriicken 300.000 wypa.d1ki P'rzeknaczania granicy przez 
hitleTOWców, którzy przybędą pociągami oddzfały hitlerowskie, rząd francuski ma 
ze wszystkich stron Rzeszy. obstaWlć w tym dniu granicę silnemi po. 

Paryż, 5 sier;pnia. · . Hitlerowcy cl przemas1zeruJą w bru- steruokami. 
Wielikie wraże111i·e wywarły tu wiado- natny.oh koszulach poprzez ulice mias,ta. 

Pościg lB taiemniczym samochodem ukraińskim 
Policja lwowska aresztowała ·niebezpiecznych terorystów 

i sko.ntiskowała cały magazyn literatury wywrotowej' 
nadburmistrz z powodu pilnych zajęć Po1licijii lwowskiej udało się wipaść na piona wielkich rozmiarów waliza. Mimo żerów, Michała K wasnycia, dokonano 

Gdy przybyszom oświ1adczono, że Lwów, 5 sier:pinia. I Do tylneii 1części auta była przycze· podróży . W mieszkaniu h~dnego z pa.sa-

nie może ich przyjąć. szturmowcy trop za;kon1spirowane,go magazynu litera znaków ostrze,gawozyich, szofer nie rewiziji, w cz.a,sie któl'ei znailezion·o więk 
.w~r6d obelżywych okrzyków i gróźb tury wywrot~wied ukraińskiej o•riganiizacii chciał ,się zatrzymać. . szą ilość wywrotowej lite.ratury ukraiń
przypuścill szturm na gabinet nadbur- Wyikrycie tego składu naitąpiło w D godz. 9 wieczorem, samochód do~ skiej. Należy zaznaczyć, że- Kwasnyć 
mistrza, wyłamali prze111ocą dtzwi i rzu badz:> dram~yc-zn~h omlicmoś~.iac'..,.. iechał do Stryja. Przejechał on całe mia miesZJkał w gmachu nowego uniwersyte· 
cili się na przerażonego Krogmanna, Onegdaj wieczorem, posteru..'lek policyj;. s.to z wrelką s.zyibko~ci4 i skierował się tu lwowskiego. Całą literaiurę wywro· 
okladając go pałkami I kolbami rewol- ny na szosie Lwów-St.ryj, zwrócił uwa- w kierunku Morszyna. Jeden z polkjan- tową skonfiskowano, a obu zatrzyma
:werowemi do utraty przytomności. ,gę na kryty samochód, który pędził z tów zdołał s01bie zapisać numer auta, a nych odstawiono do aresztu. Ponadto 

Dopiero zaalarmowany przez perso- wieliką szy1bko1ścią. .gdy sairn:ochód wracał po pewnym czasie areszt-0wano ipewnego d.ziennikar.za wkra'. 
••••••••••••••••••••••••••••••~idnymuo~wSłt~~ · -. hlshl~o. · . 

sflasonv na 
~eden .z pa.sa,żerow, j.aik i olibr~ymia li pochodzeniie w te.i spraw.ie tr~a ·i spo 

,6f01• ~ri· wahza, Zltlillkły, Zatr.zyJllany szofer i dru- dZtlewane są dalsze aresztowama. " '-' „ g.i pa<sażer nie chcieli po.dać celu swej _ _ , 

Wyrok wykonany na stokach cytadeli warszawskiej 
~arszaw21t S sierpnia. tW wyniku rozprawy, sąd doraźny 

:W.ojskowy sąd doraźny w Warszawie ogłosH w.czorai wyrok 
pod prz.ewo.dlllictwem pubk. Zoiżulińskie· SKAZUJĄCY KANONIERA APANA· 
go, w ciągu ostatnich dwuch dni !'oz.pa- SZENKO · NA KARĘ śMIERCI PRZEZ 
.trywał sprawę kaooniera, Michała Apa- · ROZSTRZELANIĘ. 
nas~enko, os!karżooego o ztbrodnię szpie Ponie:wa,ż pan Prezyidoo·t nie sikorzy· 
~o!Stwa na rziecz ~edneigo z państw osden stał z przysługującego mu i>rawa J.a,ski, 
~h. - Oskarżał mjr. Cisak, ob~onę wyrok zositał wyik·onaniy wczor~ wieczo 
i\Wllosił ~ w-zędu, kapitan Standisław Kwie rem n.a stokach cyta.deH wairs,z,awskiej. 
ciń.sdd. . 

Pożar w domu przy ut. Piłsudskiego 
:ftraś ORDiOll'O s•g6fto Stłumiło oeień 

Łódź, 5 sierpnia. J Tymczasem wśród lokatorów domu 

EM±EW+EE@ 
- . 

Burzliwe demon~1racje w Belgii 
'J'eporatgśt;i · nis~c:•q sztońdoru · 6t>f~~ishie · · · 

·Bruksela, 5 sierpnia. I mimo to burmistrza wrzucono do fosy. 
Miasto ttasselt, położone . nad grani- z wodą. 

cą holenderską stało się wczoraj tere- Na wiadomość o tern separatyści ze
nem demonstracyj separatystów bel- brali swe sily i zorganizowali kont rma
gijskich. „ , nifestację. Nowy sztandar belgijski, ja-

Uticami miasta przeszedł pochód b. ki tego dnia ofiarowano kombµtantom, 
kombatantów. Po drodze pochód nat- został przez nich poszarpany. 
knąr się na burmistrza Leo Keesa, któ-1 Separatyści urządzili następnie na 
ry wezwał. z~branych ~o. rozejś~ia si~. u!icach, mia_sta antybe!gijską manifesta
~oi:nbatanc1 n~e usluchah Jednak I rzuci-,· CJę, ktora się odbyła w oczach bezsil
h się na burmistrza. nych władz bez żadnej z ich strony 

Policja stanęła w jego obronie, lecz reakcji. 

Katastrof a IOtnicza . · pod Skierniewicami 
{ig) Wczoraj o godzinie 8-ej wieczo- powstała nieopisana panika. Kłęby dy:

rem .wybuchł IJOżar w domu mieszkal- mu i języki płomieni, dobywające się ·z 
nym przy ul. Piłsudskiego 31. Pożar po parterowego lokalu, wywołały po
:wstat w składzie towarów Chila Pryd- płoch - zaczęto nawet wynosić rucho-
muna, znajdującym się na paFterze w o- mości z mieszkań. · • Pilotka wyszła bez szwanku 
ficynie. Po pewnym czasie, po wyrąbaniu Warszawa, 5 sierpnia. grodów pod Skierniwicami zawadzit 0 

Akcja straży była o tyle utrudniona, drzwi i okien udało się straży zlikwido- Wieczorem uległ katastrofie samo- drzewo i skapotował. -'-- Aparat uległ 
że leka: był zamknięty i nie było doń wać pożar. Przyczyny pożaru do tej po fot sportowy Aeroklubu wąrszawskie"" strzaskaniu skrzydła i złamaniu śmigła. 
:oo .. ;, 1;pu. ry nie ustalono • go, pilotowany przez lotniczkę p. Wan- Lotniczka z wypadku wyszła na szczęś 

Władze prowadzą w tej sprawie ener dę Czyżewską. cie bez szwanku. 

ukazał się 

Nr. IO 
tygodnika 

,Jo Tydzień Powieść" 
i zawierą. całość doskonałej powieści 
społecznej p. t. 

„Karuzela życia" 
a nadto działy hnmoru, wiadomości 
ze świata, rozrywki umysłowe z na
grodami itd. 

Cena numeru 30 gr. 
Do nabycia w kioskach gazetowych 

w całej Polsce 

giczne dochodzenie. . Samolot wskutek defektu motoru' Uszkodzony samolot pr~ewieziono 
podczas lądowania na polach wsi Wę- wczoraj rano do Warszawy. 

Biuro pracy Tragedja w ro.dzinie polskiej w Ameryce 
w Stanach Zjednoczonych . Dwie-osoby zabite, jedna ciężko ranna 

Waszyngton, 5 si·erpnia. ' filadelfJa, 5 sierpnia. „, Ta jednak ostatnim wysiłkiem, po-
P.rezydent Roo·s.ev,eH wydał dzi<ś roz· w miejscowości Sugar Loaf, w sta- ~h~yc~ta siekierę, którą roztrzaskała 

pol'lzą<lzooie, mocą którego stworzone zo nie Pensylvania rozegrała się' w domu z1ęc10w1 głowę. 
staJio zje:d:noc~one Biuro pracy dla ca· farmerów polskich Raskich krwawa '4 GUWA&MWA&~"'W 
łeg-0 01bszaru pańs·twa, maiąice WiS!półpra- tragedja. , Lizbona, 5 sierpnia. 
cować z ad.mini.stra·ają odbudowy gospo- -Pórtugalja została nawiedzona stra- • 
darc~ej kraju. „Niin( . Na tle nieporozu!llie? ~ina!1sowych szną falą upałów, jakich nie pamięta-

B~uro m.i.anow.1c1e ma pom.a1gać 1 i doszlo do gwaHowneJ kłotm między, far ją już od. wielu lat. 
ws;Pierać admini!Mację ocłibudowy we merem ~~sk~m i jego żoną a zięciem ' Ja- Wielu mieszkańców nocuje w polu, 
w.szys·tkioh jej poczy:na.niach, dla tem nem Bolmsk1m. tiie mogąc wytrzymać w miesr.knniach. 
siprawn.iej·s,zego z·organizow.ania pracy i W uniesieniu Boliński zastrzelił · teś· Wskutek gwałtownych upatów i suszy 
ujednos.tajnienia ieii wamnków. cia i ciężko ranił teściową. mnożą się również wypadki pożarów. 



5. Vlll 

• • • • " Juponja posiada 

imi! 01 1 r1 n1ar1i na~ ~ ~ ~! 111w~ 1m ;;~~~~~~;~i~1I~~if:i1f~~;I~ 
„Posiedzenie zarządu-proszę nie przeszkadzać" -taki napis WldrUal na r:~z~~lis~: ~~~f:3!e ;~~!~<l5~0\~a:; 

drzwiach gabinatu dyrektora w czasie mordowania ofiary. <l~ak'~il!~~. ~;;a~~~~~kań~:i~i~od;~~ 
Belgrad, w sie1rpniu. dochodzenie w związku ze zniknięciem fotografji tej Markowicz stał obok Mil- podwodne mogtyby dotrzeć do wód ja 

(x) fantazja Wallaca, znanego auto- Stankowicza, zaczęła poszukiwać ró.w· kowicza. Bankier po~zątkowo twierdził, pańskich. Są one raczej skazane na o
ra powieści kryminalnych, blednie wo- nież i Milkowj.cza, który niemniej tajem- że k1edyś, po obfitej libacji, będąc w sta- bronę swoich wybrzeży. 
bee a1.11tentycznego zdarzenia, którego niczo zniknął. Nikomu jednaJk przez nie nietrzeźwym, pozwolił się zdjąć w Flota japo11ska podwodna. moż.e na-
autorem byto życie. Po raz pierwszy myś1! nie przeszło, że poważany przez towa·rzystw:ie Mitkowicza. tomiast zapędzić się nawet do San 
może w historjii krynninalistyki, miast wszystkich bankier może mieć coś Ponieważ wyijaśnienia Ma1rkowicza .f'rancisco: . . 
stosu akt i dochodzeń policyjnych do wspólnego z zaginięciem Stankowicza. nasuwały szereg wątpil'iwośd, areszto· ! J_aponJa posiada obecme ponad .. ąo 
spraw.v sadowej załaczon.v będzie re· Po dłuższem śledztwie. policji udało wano go. Ma·rkowicz widząc, ze łań-· todz1 podwodnych, które . rozwJJa~ą, 
portaż filmowy, pisan.v przez mordercę, się ustalić, że Stankowicz padł ofiara cuch poszlak coraz bardziej sie zacie· I szrbkość ~O węzMw . na godzmę .. A m~ 
a ipr.zect·stawiający dokładnie zbrodnię zbrodni i, że najprawdopodobniej mor- śnia, zwalił całą winę na swego towa- 'ktore lodzie są o większym zasięgu 1 
przez niego popełnioną. . dercą jego jest Milkowicz. Przypomnia rzysza, uodając jednocześnie miejsce je· ze specjalnemi urządzeniami do gtębo-

Autorem scena:rj:wsza i zibrodnia:irzem n-o sobie również, że bezpośrednio ~r7,ed O'O kryjówki. kiego zanurzania. Niezależnie od tego 
w jednej osobie, był niejaki MHkiewicz, zbrodnią widziano MHkowicza w towa- "' ZbUżający się sil'ny oddział policji

1 
ro~porząd~a Japonja ?4 tori~edowcam! 

kilkal\Jrotnie- karany. Mil:kiewicz był rzystwie bankiera: Wezwany na prze- Milkowicz przyjał strzałami, na które namows.zeJ k?n~trukcj1, po~1adające\m 
przyjacielem dyrektora ba11k:u w Belgra słuchanie bankier, obU!rzył się słysząc, policja odpowiedziała. Po dłuższej wal- po 6 dział p1ęc10calowych 1 po 9 rur 
dzie, Pawła Markow;icza, który jedno- że policja podejrzewa go o znajoorności z ce udało się obezwladnit zbrodniarza. torpedowych. 
cześnie był właścicielem fabryki pod Hr· „takimi ludźmi", ia:k morderca Milko- w je.go wY:godnie urządzonej k·ryjów· Cztery krożowniki japońskie potra
mą „A!dria-film". Markowicz należał wicz. Ponieważ nie było podstaw do ce, znal~zfono reportaż filmowy o treści r fią rozwinąć tak olbrzymią szybkość, 
d·o girona ogólnie znanych i szanowa· airesztowania bankiem, zwolniono go, kryminalnej, który właściwie był opisem, o jakiej Europa i Ameryka nie mają po 
nyc~ ... uods·nob0isdt,00sc'ci·eicwc0Besklg1r0andi·ł~oie. tego po- poddając jednoc.ześ~ie mieszk~pie jego l lze wszelikiemi ~zczegółam~, .h1istorji po: 1 !~~ia. Kaid~ z krążowników ma po .15 

h Jego samego ścisteJ obserwacn. twornej zbrodm. -Reportaz frlmowY, kto 

1 

c:z1at nawpoł au~omatycznych o zas1ę-
waż.nego dyrektora bank'lt i przemysłow Ma:kowicz<! zgubiła fO~ografi.a •.. którą ! rr był jednocześnie pamiętnikiem zbrod· gu 20 tysi~cy metrów, strzelających 10 
~a do zaprzyjaźnienia się z Milikowi- znaleziono u mego w czasie rew1zJ'l. Na 1 marza, załączono do akt sprawY. · razy ua mmutę. 
czem i· u1ozy111ienia z niego swego dorad- anillmlimlmiimmm1mm•lllliimlmm••ill•m•••••lill•••••••••••••••••••• 
cy. Nikomu się r·ównież nie śniło, że 
interesy Markowkza znajdują się w o
płaikamym stanie i wymagają natychmia 
stawej sanacji. Jedyinyim człowiekiem, 
rozpor,ząd1zającym według zda·nia Mair

ZGUBIONA PUSZKA KONSERW 
kowicza, znaczniej1szą gotiówlka,, był Stan i zabita 
kowicz, któremUJ się jednak nie śniło pa· 
kować pieniądze w niepewne interesy. 

Markowicz za poradą swego przyja-

antylopa stworzyły ... wielki trust miedziany - Niesamowita 
historja wielkiego przedsiębiorstwa amerykańskiego 

ciela MH:kowicza postanowHi jednak wy- Na walnem zebraniu akcjonariuszów I worku pridróżnym, nie stwierdził, 7e 1 Owego wieczsora, to fest 5 sierpnia 
dqbYć od Stankowicza potr~ebna im go~ 

1 
amer_yikańskiego· lmncerinu mie~lianego I z~ubił ost~~nią pu~zk_~ b~serw, gdy~:y l 1903 ra~u, a wi~c 30 lat temu, Coolie~ 

towkę. W tyim celu, ipowazny dyrektor „Antilopain1 Roonlo, przewodniczący z 1 me chwycił zą fuz1ę 1 pob1e~l. kl11;1c siar znalazł się sam Jeden śród bezkresneJ 
banku, zawiaidomił pewnego dnia Stan- niemałem wzruszooiem w głosie zazna- czyście. na poslUk1w<tnie ~ennej zguby równiny, głodny i zmęcrony, oddalony 
kowicza, że ma dla niego nadeir ko- iomił obecnych z historją, która wyglą- - światowe zapasv mieuzi ;byłyby w o setki mil od Jalkiegokolwiek ludzkiego 
rzyst.ną propoz}"cję. Chce mu on, mia- dałaby na rozdział z najbardziej fanta- chwili obecnej o dwie piąte mniejsze. osiedla. Był głodny, Wiię1c sięgnął do 
nowiicie, sprzedać tirzy ildlogramy czy- stycznej opowieści w ro<llaju L0:idona I kto wie, może zupełnie ina·czej po- swego worka po konserwy. Nie znalazł 
st~o złota oraz wagon kawy po cenie lub Traderhorna, gdyby nie była najo- toczyłby się bieg wielkiej woj~y, która ich j1ed1naik. Musiał więc szUJkać swej 
okazyjnej. Stanlkow;icz zigodził się na I czywistsza, prawda. I była Prnedeż największą „konsument- zguby p-o drodze, którą przebył. Wie• 

v_PrPBOJX-Cj~t a bliższe sz,cz.egóły trą.p.za.1k I"" ·-Jest to zdumiewając.a historja o tern, lką" miedzi. ' I dział zbyt dobrze, że nie było nikogo, 
ci1i ~1ały brć om~;vione w · ga~inecie fa- iak „zwyikty prźypadek", a zresztą ąa- ~okłady rqj.edzi, !fdziekohyiekby si~· k~oby mu ~~radl pusz.kę, pełna. grochu i 
bnrkL„Adria-f.ilm . St.anikow1cz µirzy· I wet szereg prżypadlrnv.rv;:h zbiegow znaJdowaly, obchodziły Coohera tylez,, siekanego mięsa. · 

" 'ffióśł "ze sobą 30 tysięcy ®larów, "'SU!mę t okolicżności, pozornie tJahvch, sprawił, co zeszłoroczny śnieg. _Jak tysiące po-1 · . . ~ . 
· potrzebną do zaipłacenia z tytułu zawar- że dzi•ewicza puslcza mezbadanv zaką- dob.nych mu włóczykijów, p<rzebyt olb- .w~eczór zapadał, a nadziei na odna-

tej tranza.'!\cj1i. tek świata, wydal człnwiekcwi swe bez rzymie przestnenie w poszukiwaniu j lez1eme cennej zguby nie było Jut żad· 
i:irzej pan?wi~, siedząc pr~y c~arnej cenne skarby.. . . . , I błyszcząc~ch kamyt~ów - złoty~h. ży.ł. i n.eJ. P?zostawa!o tylko jedno: zac.zaić 

kawie w gabmec1e rozmawiali o mtere' Gdyby 5 sierpma 19n 3 roku, poźnym które wzniecały w Jego wyobrazm m1- się gdzieś z nabitą s~rzdbą ~ c~ekać. aż 
sach. W chwiH. ~dy ~fan~owic~. wyjął wie·czorem amcryka.•1"ki . myśliwy, na- raże wiielkiej fortuny i „szczęśliwego to- dobre losy ześ'lą jaikąś zwierzyr.c. Mniej 
gotówkę w cell!l! JeJ a:ioliczema, M.itkowicz zwiSikiem Coolier,. szukaJ:\:: w sw:vm su". S'La 

0 
to ja:ką byl"'w d ,~ się upiec = 

stanąwszy za Jego krzesłem, kzlkakrot- . ć • • '"' ' -' · 4 1 

nie uderzył gomłotkiem w głowę. Stan- spozv · 
kowicz pa.dl martwy, a obyidwaj zbrod- z· 4 I oto i>fzypadek, który Siprawił. że 
niairze Zawinęli ciało W duży dywan, onu no ro.u puszka Z konserwami zaginęła, zaczął 
który ju.2 UJprzednio przygotowali i roz- • •• rozwijać się w cały łańcuch następują. 
łoży.J.i pod krzesłem ofiary, aby nie spla- hupojq ZUbOZGli Serbowie cych po sobie, c,oraz to bardziej nieocze 
mić podłogi !krwią. W czasie zawijania I " kiwanych „zbicegów okoliczności". Przy 
zwłok w dYWain i pakowania ich do du- (x) W południowej Serbii istnieje 'do tychczasowa .Przeciętna cel!a za młodą padek zrządził bowiem, że Coolier za-
że:go kufra pod'róż.nego na drzwiach ga- 1 dzisiejszego dnia zwyczaj kupowania serbkę wynosiła 200 dynarow. Su~31.ta czaił się za jakimś dzewem, które rosło 
bi:netu: wisiała tabliczka z napisem „Po-

1

koblet. Zwyczaj ten istnieje zarówno byla wypłacana bądź w gotow1.zme, samotnie w pustynnej okolicy, Ten 
siiedzenie zarządu - proszę ,n·ie p1rze- wśród ludności wyznania grecko kato- bądź w złocie lub srebrze·, bądź tez na- sam przypadek sprawił, że tuż pod }u.fę 
szkadzać". Kufer ze zwłokami wywie·· lickiego, jak również wśród ludności turaljach. Niezależnie od ceny kupna, ro- Cooliera nawinęła się zbłąkaina antyk>~ 
zionJ? został za miasto t wrzucony do I wyznania mah<?metański.ego. Zwyczaj dzina narzeczonego musiała narze- pa, że strzeliwszy d!o niej, wściekly z 
rzeki. ten tłomaczy się tern, ze dziewczęta czonej sprawić kilka par bucików i głodu tramp, nie chybił. Wszystko, co 

W kilka d111<i po popełnienll!l! z..brodni, serbskie spełniają w gospodarstwach palto. nastąpilo później. było·„ narodzinami 
MiJ:kowicz czuijąc się n'ie:pewnie w mie- dOmowych rolę pracownic, i ubytek każ W ostatnich latach, kryzys tak dal wielkiego koncernu miedzianego. „Anti-
śde, wYjechał w góry, gidzie w jednej z dej takiej pracownicy, trzeba ' zastąpić 

1 
sie we znaki południowej Serbji, że go·· lopa Roon Co". 

uprzednio UJpatrzonych jaskiń, naszyko- pracownicą najemną, co oczywiście · ko- 1 tówka należy tam do rzadkości. Wobec 
wał sobie zaipas pożyWienia, broń, amu~ sztuje. czego serbowie kupują sobie obecnie Postrzelona aintyl1Qtpa upadła bowiem 
nicję, przybory do pisania, a nawet książ Tranzakcie kupna załatwia „strojnik' narzeczone na raty, przyczem weszło ~1 mii~jsce, gd~i~ r,oz.po:czdy~ała s1ięd 1?-
iki i gazety. inaczej swat, pośrednik, który otrzymu- już w zwyczaj, że raty płaci się przez 1 orne rowa. „zy a m1e z1, . Z? e .wie 

Policja, która ws~częła energiczne je prowizję od sumy sprzedażnej. Do- trzy Iata. Naturalnie rola takiej „mal.żon PrLYk.~ta klilku centy~etrami z1e~1 .. A 

Megafon \V brzuchu wieloryba 
Sensac:jo iealłralno l.ondgnu 

ki na raty" nie jest zbyt przyjemna, pr~e;1.ez an!Y'lopa m?gła upaść ~d'z1em
gdyż przy każdym terminie płatności dz1e1 i .dłu~ie !~ta mmęłyby, ~amm „se
mąż wyrzuca Jej, że go zbyt drogo kO· _kret miedziany. zostałby odlkryty.„ Ale 
sztufe. P.r~ypa?ek chc~ał być „u?artym do. 

Chcąc jaknajbardzłej wyeksploato- konca. 1 zaaron1~owat ~a1~. ze antyl~pa, 
wać taką „drogą żonę" powierza się lei wydaJąc os~atme tchme,~1e., ud~rz~1e~ 
najcięższe roboty i odsadza od wszel- ~opyta trafiła w brzezek miedz1aneJ 

Sensacją sezonu teatralnego w Lon-,blijnych ludów uwijają się kapitanowie, kich praw. Na tern tle coraz częstsze zyły. 
dynie jest niezwykle oryginalna sztuka, kasjerzy i stewardowie, pełniąc swoją stają się w Serbji najrozmaitsze tragedje Kiedy Coolier podlbiegt na to miejs.ce 
grana obecnie z olbrzymiem powodze-1 służbę zupełnie tak samo, Jak na każ- rodzinne. gdzie losy pnygotowały mu tak smacz-
niem w Westminster Theatre. Autorem 

1 

dym dzisiejszym luksusowym parowcu Przed wieloma laty małżeństwa w ny posiłek, bystre jego oko dojrzało tut 
tej sz,!u~i, zia.tytulow~n~j „Jonasz i ~ie- ą.n~ielskim: Za~iast ka.rt .ok!ęto~ych Serbji zawierało się w sposób dalek0 pod cienką warstwą ziemi błyszczące 
loryb Jest James Bnedies, .a sztyka ~est l maJą ~asazerowie ;,Ka~1eme 11azdy w prostszy. Poprostu wykradało się upa- pasemko obnażonej miedzi. 
aktualną sa~yrą na s~os?nk1 ang1elsk1e. I postaci czerwon.rc~ ceg1elek, które kan- trzoną dziewczynę i ceremonja była do-

. Janus~ Jest p~owmc}onalnY!11. pror?-1 troler bada zęp~ml. . . • konana.. z biegiem lat weszło w zwy- Od owej właśnie chwili ilość zapa-
k1em, ktorego nneszkancy _wsi. zegnaJą Kunsztem rezy~ersk1m Jest scena pa- czaj kupowanie żon, który to zwyczaj sów miedzi na kuli zie·mskiej zwięikszy
z wielkim hatiasem, gdy udaJe się w celu!' nikł; gdy zrywa się na morzu burzia. obecnie daje się obu stronom bardzo we la się o dwie piąte, a zapasy już wypro-
nawrócenia Naniwy. Zgodp.ie z podaniem Następna scena rozgrywa się w znaki. dukowamtgo meta·lu - o 20 milionów 
biblijnem Jonasza ogarnia lęk przed tą brzuchu wieloryba, gdzie Jonasz musi I tonn. 
misją i widz!my go na ok_ręcie, n~ któ- wysłuchać filozoficznych rozważa1~ s":e 1 _ W ten oto sposób ni·emal metodycz-
rym chce uciec przed swoim boskim roz go gospodar~a. Głos 1ego wydosta1e się ! . .. nie i kosekwentnie, Jego Naiwyżsla 
kazodawc~. . . z brzucha wieloryba przy pomocy me· 

1 
~\'e_go pror~ka. Przy teJ ~kaz11 au.tor wy Mość, - Przypadek, związał ze sobą 

Ol~ręt _ie.st iedn,ym z .. „na1lepszych 

1

. gafonu. . . . . . . . i sm1.ew_a pewne obyczaJ~, pa?~Jące w 
1 
szereg drobnych zbiegów okoliczności 

okrętow lm1owych AnglJ1, a wśród ma- . W Namwie wydaie następme tamteJ 
1 
świecie arystokracJ1 ang1elsk1eJ, prze-

1
· i sprawił. że akcfonarjusze Antilopa 

ławniczych pasażerów wszystkich bi- szy „klub Se~iramidy'', herbatę dla no-' ciążonej snobizmem i żądzii uciechy. Ro,on Co" bl-ogoslawią go po d~iś dzień. 
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Co 
Łodzianie nie che~· sie .zenićl 

Krwawa gra w ,,trzy 
karty" 

Łódź, 5 siierpnfa. 
(~) ' ~czonf wie1czorem pogofowie 

ratunkowe zaalarmowane zostało wie· 

cyfry i swat o obecneJ· sytuac.ii na ,,rynku'' ścią, :i,ż na ulicy nad Jasienią, leży w ka-
" łU.Zy krwi j.aikiś nieprzytomny mężczyzna 

matrymonialnym w Łodzi? Karetka udała się więc natychmiast z 

, . 
mow1ą - • · I pomocą. Jak się okaziało, mężczyzna 

Lódź, 5 sie1rpnia. Tak więc na przestrzeni ostatnich bia? był formalinie, podziurawiony nożami, jak 
Niezwykle charnkterystycznem zja- I czterech lat liczba ślubów w ŁOdzi i - No. nic to nie moiina powiedzieć, sito. Upływ krwi był tak wdeLki, że przez 

wiskiem, które powstaje równkż w zmniejszył się o jedną trzecią. Jest t•J I ale zarobki są tak nikłe, że gdybym długi cza,g niiie można było doprowadzić 
ścislym związku z obecn. kryzysowemi zjawiSllro bardzo niepokojące. Dowodzi nie zajmował się inna pracą. to w żad- go do prżytoniności. 
czasami - jest zmniejszenie się liczby -0no mianowicie, że pueciętny obywatel nvm wypadku nie mógłbym się l tegv Ustal·ono, że pewne towarzy,s'two uda 
zawieranych małżeństw. naszego miasta nie może wprost my- utrzymać. · Przez trzy miesiące wyswa- ło się nad Ja1s,ień, by zaibawić się grą w 

Zjawisko to wzięło swój początek śleć o założeniu własnego ogniska do- talem zaledwie jedną parę i to z dużą karty. Grano w popularną, ale wielce 
przed 1k1i:l1ku laty, gdy ukazały się pierw- mowego z braku odpowiednich iundu · trudnością.„ hazar.downą grę 11trzy karty". Jednemu 
sze „jaskółki" kryzysu w postaci bgól- szów· Zwrócił się do mnie pewie:n kupiec. z towarzystwa specjailnie dopisywało 
nych redukcyj pensyj. Co do poszczególnych miesięcy, ta prosząc abym mu „dostarczył" zara- szczęście, ~ po upływde godziny, WY'g.rał 

W ubiegłych lafach (weźmy dla najwięcej ślubów zawarto w Łodzi w biającego zięcia. Wziąłem się do prac..v. on od swych kompanów wszystko, co po 
przykfadu rok 1928) przeciętny pracow- miesiącach lutym i kwietniu. Je~t to Przedstawiłem około 20 kandydatów, s.iadaiH. Szczęśliwcem tym był właś:niie 
nrk umysłowy, zatrudniony w jakiem- zresztą zjawisko obserwowane rok rocz ale żaden z nich nie przypadł do gustu mężczyzna, pokłuty nożami. Nazywa się 
lmlwi1ek przedsiębimstwie ZARABIAŁ nie. W karnawale. okresie wzmoiOITT·e· moj1emu :k1lijentowi. O każdym kandy' Zenon Andrzejewski, zam. przy ulicy 
OKOŁO 250 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE. go życia towarzyskiego ludzie poznają dacie zbierał on wiadomośd. Jeden tyl- Rzgowskiej 85. 
Równi1eż i pracownicy fizyczmi by,Ji się, natomiast przed postem t. j. mie- ko, według jego zdania. okazał się go- Kompani je,go przypus.ziczali, łż wy· 
z:nacznie lepiej uposaiż.eni, niż obecnie. siącem maircem .liczba ślubów spada. dny poślubienia j,ego córki· Pracowity, grał on dzdękii jakiemuś oszustwu. Zażą· 

Taik więc zarnbiki. -0siągane pned kil- "';" . sikronmv i. n:;t. dość dobrej posadzie. I dali więc zwrotu piieniędzy. Gd.y odimó-
lktu laty byly wystarczające d:la kawa· Oto, co opowiada nam znany na l cóż się okazało? Oto Przed kilku ty- wił - rz.uci1i się na nie;go z nożami, a 
lera i pozwalały odkładać na „czarną · lódz:kim bruku swat 0 01becnej syti:acii I godiniarrti zięć owego kupca stracił PO· gdy · p1adł na z.iemię, wielokrotnie ran111y, 
gadzinę" kiillka złotych. na „rynku" małżeńskim sade i obecnie wraz z żoną .iest na u- pierzchli. 
- Wspomnieliśmy o gorzej płatnych - Coraz gorzej nam się wiedz 'e - trzymaniu teścia„. - Ner. -- Andrzejewsik:ieigo pr,z·ew1eztono do 

pracownikach. Oprócz nich były ty- rnzpoczyna nasz interlokutor - łOdzia· 4 mrn'"** •iiMllMiJiii&•MRM szpitala św. Józefa w bardzo groźnym 
siące urzędników prywaitinych, kanceli- nie nie chcą, a właściwie nie mogą sie CHCESZ BYC PIĘKNĄ- używaj s1anie. 
stów, buchalterów zaraibiających po że1nić.„ Jeżeili !który już zarabia tyle, że wyroby> Mag. w, PAiDZIERSKIECO. 
500, 600 złotych miesięcznie. wystarczyłoby mu zupełnie na zaioże- Krem 1 mydło "H A LI tł A N! 1" 

Wówc·ms łodzfani1e chętnie się że. nie domowego ogniska. to szuka :::ony odptladza cell".ę, usuwa piegi, wągry, 
nHi. Narzeczo1ny zarabia·ł, panna młoda z wielkim PO-sagiem. Naodwrót: . Od y 11>r11Hcze, żóUe i czerwone plamy-zaś 

k d d tk · d t h dl · kvem „HA,Lll'IA N'i! 2 ' ' udelilcatnia cerę 
również wnosila kiDkaset złotych na u· an Y' a a posia a roc ę o ozonego nazawsa:e, zapobiega i usuwa zmavsz:czki 

rzą,dzenie miesz1kania - taJk że nic przez ojca grosza szuka i przebiera. aż fabr. Kosmnt. ,,Ph!lJfilac"nllll·a". ftudgOSZ[l 
nie stało na przeszkodzie 'szczęściu upatrzy god nego jej męża. l'i u Uri s 
dwoi2a !kochających się istot. - A czy wogóle nan nic nie zara ~ Żądać w aptekach, drogcrj ach i perfum. 

Dziś warunki zmieniły się na 2or. ' •tA1łi!M4 &bN AQ!W• ii t•1 *'' w 

Nowy Jork, 5 sierpnia. 
(PA:; - Były misfrz 2apa5nicz} 

swiata, polak .rbyszko Cy~aniewicz sta
le przebywający w Ameryce, ogłosił, 
jak donoszą pisma amerykańskie, ban
kructwo. 

AL 

sze. Przeciętna pe~sja biuralisty wyino· 

si rzadko ponad 150-200 zloty
1

ch. ro- Kr t r ~ g e dJ. a w z ab. k 0 . e 
botmicy zarabiają z ledwością a przy · · W a W .= a . . I W I 
tern wszy stkiem jiest ~romna armia .,.. 

bez9~ii;ev~~?ożeni·e odbit:o .się fatałnie Komornik Przestałski zmarl wskutek odniesionych ran - ftpłikant Snopak 
na ~~;c;a~~w;g~~n~~~;a~.~er;!~łtowny Walczy ZI śmłPrCią - Oględziny miejsca PODUrli zbrodni 
spadek liczby zawartych . ślubów. Nikt • · · I · o k H l o -1- • • d · · 
n.le, myśli -0 oż~nkJ!., w , czi:tsie, gdy zą.-. Poznan, 5 s!erpma. s~tę _ n~tom_i?_st_ odda~a so_ws a a~y: . . . sow:s>Ka postanow1ła _ . oc~?~z1ć 
robki są tak minimalne, że ledwo star" _ ~ związk~a z krwawą tragedJ~ w 1makow1.' nae spła~~J,c nawet długQw, swyqh pretensy1 drogą, egzekuci,i 1 '!I 
czą na jaKo talką wege1:ację. , Żab!~?wfe pod Pozn31nie~. o które1 oo-

1 

zaciągm~tycb • osob1sc~e. • I tym celu wezwała ba~ącego na urlopie 
Łodzianie są bardzo i:>rzezorni· Zda-• nqs1Jtsm.Y wczora1, ~»r_zeprowadzo- y; medhuum cząs!e .osow~k.a • .1 Jla~ I s~ego .. br;lłiil, por. Mi~urdę. Chcą~ , po-

i.„ aJni myślą 0 ·ożenku. · _m1e1scu ·wywiad ustalił następu1ące tło: 1 HADYNIAK ZA OTRZYMANE PIENIA· I dział .w e.gzek:icJ!,. ktora zakonczyła 8'lę 
ją s,obie doskonale sprawę ze sytuacji I n~ . przez n!łszego korespond~nta na I dymak przeprowadz1h. s1~ do Zabikowa, m~c siostrze„ po.~ . . ~ikurda , wziął t;· 

- Co będzie jak stracę posadę? - Hadynłak poznał p. Osowską w Piąt-1 DZE _ ZAKUPIŁ JAKAŚ NIERUCłIO- dla me,go. traig1czm~. 
1pomvś'1i sobie niej.eden. Sam to bym dat kowie pod Poznaniem, gdzie ta miesz. l i\1.0ŚC, KTÓRA JEDNAK ZAPISANO . Wd?L~ wcz~ra1szym na~1tąpi~y o.glę-
jakoŚ radę. Ale coby zr;obifa żona? j kala po śmierci swego męża, kapitana l NA NAZWISKO TRZECIEJ OSOBY. dzmy m1e1s.ca za1śc1a w Żab1~ow1e. 

Cyfrowo spadek lic.zby małżeństw j wojsk polskich, inwalidy, który zmarł Gdy jeden z wierzycieli z Pią~ko~a . W .godz.mach pr~edpołud;niowych. trze 
w Lodzi przedstawia S·i'ę następującio: przed czterema laty •. Osowska otrzy-1 wezwał Os;owską, po wyczerpani~ ~- c.i~ ofia.r~ straszne,1., zbrodni Ha~yniaka. 

W roku 1929 na kiażdy tysiąc mie- 1 mała w spadku po męzu piękne gospo- nych śrQdtkow prawnych, do złozema mianow1c1e k~m?rmk Przestals1kł, z~arł 
sZikańc6w w stosunku rocznym przy· I darstwo w Piątkowie (46 morgów roli). przysięgi wyjawienia, Hadyniak skłonił naskułef 0~es1?nych r~. .zgon iego 
padało 9.S ślubów. Już w roku nas,tęp- W półtora rokµ po śmierci męża po- ją do złożenia tej przysięgi. · ~o a oto ł ~ kal, pon~1ewa~ Prz~stal
TIWm t. j. 1930 na 1000 mieszkańców ' znała Hadyniaka, który przysłany zo- · Z czasem Osowska przekonała się, · '1 d~J? CY Ja 0 ~czciwy 1 sumi.enny 
przypadal-0 jedyinie 8.0 ślubów, a w stał do wójtostwa w Piątkowie w I że jest w rękach człowieka, który chce srzę k . fwarta 0.f1.a;ra ~pl. Bromsław 
pierwszem półroczu roiku 1932 - 7 t charakterze urzędnika, przyc,.zem u O- 1 ją całkowicie wyzyskać, pod względem I nope ' wa: czy ze smiercią. 
ślubów. ' sowskiej wynajął pokój dla siebie. I tinansowym. 1111 ** iMfi*'łti44A?liM@M 

· W roiku bieżącym liczba zawartych , Stosunki pomiędzy gospodynią a 10-1 Na tym tle do.chodziło między nimi 
ślubów uległa dailszemu zmniejszeniu. i katarem · zacieśniły się i Hadyniak zdo-,. do niesnasek, które doprowadziły do ro
Ogólem ZAWARTO W PIERWSZYCH i łal calkowicie opanować naiwną kobie'" zejścia · się1 a nawet skargi sądowej ze 
SZEŚCIU MIESIĄCACH R. B. - 2039 . tę. Z czasem· Osowska tak dalece ule-! strony Osowskiej. . ł. 
· ŚLUBÓW I gla wpływom Hadyniaka, że · sprzedała 1 ' Na mocy W'yroku sądowego Hady- '~& 
oo w pr.ieHczeniu nia tysiąc mieszkań· 1 gospodarstwo za 23.000 zł.; cześć tycb 11ia1k miał zwrócić Osowskiei pob!'ane l ' -
ców w stosunku rocznym da nam 6,4 pieniędzy zapisano na imię dzieci, a to ' pieniądze, jednakże nie mógł się z tego 
śluby. Z córeczki po kapitanie Osowskim, re-

1 wywiązać. · , 1111! tll 11lłl1.111111li11 ~ ~ ~ !!~ ~ 
- ł'fi R i iil#f#AiM WMiB~ 

I. Wieilkie ail'Cydzielo dźwiE}kowe P. t.: II. Superfilm dźwiękowy z życta wspólc.zesnyieh małżeństw p. t.: 

„Pieśń Trubadura" „JEJ GRZ C 
z p!omiennYll11 Hisz,pa;nem DON JOSE MOJICA bohaterem wielu głośnych Odwieczny problem „KOBIETY Z PRZESZŁOŚCIĄ". W ~ofa ch 11; t6wnych: 
filmów, które.go niezrowna11a gra i wspaniały tenor olśni wszystkich oraz DOROTHY MACKAJL, Joel Me. Crea, John Holliday, C. lkl'i • Gordon. 

Ś MONA MARIS. której czaT i temperament podbije serce publiczności. - Wyjątkowo bogata treść! Bajeczna wystawa! Nadprogram: Ak t ualności 
DZI I DNI NASTĘPNYCH! I Przepiękna wystawa! N:adzwyczajna muzyka i, śpiew. , krajowe. 

Wielki podwólny rewelacyJny program Pooza.tek o 4 pp. w sob . i niedz. o 12. Ceny miejsc na I seans po 54 gr. Sala należycie wentylowana i chłodzcn:;. 
ee: u r=r-~----

Dziś i dni następnych! Wielki film dźwiękowy z słonecznych portów południa p. t. 

w każdym Porcie Dziewczyna 
W rol. oł. król trammki[~ pio~enkauy Albert Prejean ural uroua Lorita Benavente. 

NADPROGRAM: dodatek dźwiękowy 
w 

Dz : ś premi era wieilkie.ito podwójne.g:i programu 

I. ZBRODNIA II. SERCA NĄ KOTWICY 
Wie11ki dźwiękowy -~ :·;nnat ·~( Ycio'.\·o -crn ty czny , . o<lslaniai acy nie·zjad<ltl·~ gl ~ 
bi.ny duszy ko11;eccj ot n z 11 icp i i,:' 11;q\'· )ll1C: l'~ n1 idności kod Jaja.cego mGiczyzny 

U . W A 'r l{c~ J. GENEVIEVĘ TOBIN 1 

PCXYLątek o godzin! lZ w południe-

Arcy.Pikantna farsa, . ilustrująca zabawne i pomys łowe przyi.;ody świetnej 
tróJ1~1 maryna rzy, k~ony postanowiH wystrzega ć się zna jomosci z u::iew,czę
tam1: W roiła eh glowny.ch; GLENN TRVON, EDDIE CTHU.:01 l1~ . , , i ·~ HAR 
LAl'i Na pierwszy seans wszystkie miejsca ·po 54 I 75 groszy, 



Str. 4 

Pół miljoni swiaHettw przemysłowych 
nruf:upuiq "'tłqf!u rollu prsedsi«,6torst010 .., !fols,;e 

-~ 
Uśmiechnij sie! ... 
Parasołczyk kupił auto .. Sam kierule . choć Jeżeli ilość wykupionych świadectw I Tej oikoliczności należy więc przy-

nie ma pojęcia o konstrukcji auta. Wczoral przemysłowych ma świadcLyĆ o inten- pisac większą ifość wykupionych świa
wybrał się z panną Połą na przeJażdżkę. Po sywności życia gospodarczego danego dectw przemysłowych w 1932 roku. 
kwadransie auto zatrzymało się na szosie. Pa· kraju, w takim razie w porównaniu z Je,śh chodzi o poszczególne woje-
rasolczyk wychodzi z auta, podnosi przykrywę, rokiem ubiegłym wództwa, to w tej dziedzinie przoduje 
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Nowiny filmowe 
puka, stuka, kiwa głową. kryzys nie dokonał u nas zbyt wiei· województwo łódzkie, 

- No, co jest? - pyta panna Poła. kich spustoszeń'· które w bieżącym roku pobiło rekord, (I~) Zna•komita autorka zabronionych 
- Popsuło się.„ - odpowiada Parasołczyk. W roku 1932-lm wykuplo.aó :1gółem wykur>ując największą ilość świadectw I w Niemczech „Lu~zi w h.otelu" Vicki 

Co się popsuło? 593.076 świadectw przemysłowycft, w przemysłowych, a mianowicie-59.304. Ballim przygotowu~e obecnie scenarjusz 
- Ja wiem? ... Może auto-sugestia... 1933-im 'laś - 572.579. Drugie miejsce przypada na woiewódz· dla Gret.v Garbo. 

n Różnica jest więc nieznaczna. a l two poznańskie - 57.313 świadectw, , . •: , 
Felek był oddawna ~rzeciwnikiem płci pięk- przewaga na rok ubiegły nie 5wi·actczy następnie województwo kiełecki-c. lu- fwor:ca wielu obrazow. egzotyc~-

nej. To znaczy o tyle, że nie chciał mleć włas- o wzmożonem tempie pracy. albowiem bełskie. lwowskie I t. d. , nych, :ezyser Van Dyke •. konczy obecm.e 
nej żony.„ Cudze - owszem, ale własneJ _ w roku podavkowym 1932-im. jak ·.via- Najmniejsza ilość wykupionvch świa ! mo;;taz swego nowego filmu P. t. „Eski· 
- nie •... I oto spotykam go wczoraj, a on po. domo, objęta została obowiążkiem na.:. dectw przemvsłowvch przypada na mo • nakręconego 
włada do mnie: bywainia świadectw przemysłowych województwo nowogrodzkie. na AZasce. 

Powinszuj mni •.. Ożeniłem się„. grupa przedsiębiorstw do owego czasu W miesiącu czerwcu bieżącego ro- *•* . . 
- Ty?„. Ty, który-ś zapewniał mnie, że Od tego obowiązku wolna. ku Warszawa wykupiła 312 świadectw . Ramon Nov<:rro bawi ob~~nie w c:iu•.:) 

nigdy się nie ożenisz?! Główną masę wśród tej R'rllPY stano- na przedsiębiorstwa orzernvsłowe i 558 1 pie. P? powrocie d.o Ame~Y'KI nahęc1 ~n 
Widzisz .... zaraz ci wytłumaczę, .. Wiesz wiły na przedsiębiorstwa handlowe. Łódź ~od kierunkiei:i _rezyse.rsk1m V:an,,Dy!ke a 

pewnie, że się przeprowadziłem... Mieszkam drobne przedsiębiorstwa przemysłowe, t 79 na przedsiebiorstwa orzernvsłowe film p. t. „śmiemcy sic chlomec · 
ter:iz nad piwłamią, gdzie przez całą noc od- 'latrudniające samego właściciela lub ·i 447 na handlowe. Kraków - 90 śwja- •: . 
bywają się niemożliwe hałasy, które nie dalą właściciela i jednego pracownika. Pm- dectw na przedsiehiorstwa orzemvsln- . J~anette M.ac Donald przyst.ąp1ła do 
mi spać •.. . Próbowałem czytać, ale szkoda ces pociągania tych małych zakładów we i 144 na handlowe. Katowice - :11 1 ~dJęc swego hiln:~ dla wytwórni „.Metro 
światła„. Więc co miałem robić? Ożeniłem się. do opłacania świadectw dokonywał się świadectw na nr7edsiebiorstwa prze- lJOl?wy~ Mayer · „ Obraz ten nosi_ tyt.ul 

.,.. w ciągu całego ubiegłego roku. nwsłowe i 67 na handlowe. „W.1ęz1en z Zendy . Partnerem Jeanet-
* · ty Jest Eddy Nelson. 

Młody pan Piórkiewicz Jest doskonałym bu- n il I ' T d - ' artysta opery w Filadelfii. 
chałterem, . lecz jeszcze lepszym loweełasem. OS ::...... O '• U 'FO _ _,_~O;. *.* 
Opowiadają, :ie ... ale mniejsza z tern! 

1
. . . Wytwórnia .Metro" prz)ligotowuje 

Otóż, pan Plórkiewicz zamierza objąć po- PROGRAM ROZGLOśNl LODZ.KIEJ -Włochv. Rorgrywka o puhair Daw·1.sa. ·f'l l . ' 
POLSKIEGO RADJA. j 17.00-17.15: 'Pogo.danka aktualna. rowy Im otmczy p. t. 

sadę w składzie manufaktury Samowarczyka., SOBOTA, dn. 5 sierpnia 1933 r. . 17.15-17.45: Utwory na 2 fortepi·any w wyko· I „NocnJ' lot". 
- Dostanie pan u mnie 300 złotych mie- 11.57-12.05: Svl!nał czasu z Warszawy, Hejnał na.ni.U ~rkadius.za_ B•1kina i Władysława Wa w którym wystąpią następujące gwiaz-

sięeznie„. :.._ proponuje Samowarczyk z Krakowa. lentow1cw I dy. Clark. Gable Helena tt · 
. - To mało - odpowiada pan PIÓrklewlcz 12.05-12.25: Kon·cert popula.nry z cukierni-o-gro· 17.45-18.0Q: Audycja dln chorych w opraco•wa· M. · - L • ayes I 

- U Oancegała gdz' b łem r~n„te d t ~ du ".Ba.gatela" w wyk, Orkies·try pod dyr. ńiu ks. Ręhsa (Tr. ze Lwowa). i y1rna oy. 
• ie Y P""" m, os a Br-oo!ISława Szulca. 18.00-!9.0Q: Tran&misja Nabożeństwa z Ostrej *•* 

Iem 500 złotych miesięcznie. 12.25-12.33 Codzienny Przegląd Prasy Po!. . Bratny w Wi·lnie. . . i W kinach wiedeńsikich odbyła !iię 
- To co?.„ Jak pan może porównać moją skiej 19.00--:19.~: Odczyt p, t. „,Toruń - Krolowa · premiera polskiego dźwiękowca p. t. .Rok 

żonę z tą starą Oancegałową? 12.33-12.35 Komunikat meteorologiczny. W1.sly - wygi. dr. ZdZJ1sław Ka.c;z.marek. 1 1914„ . S 
' ** . 12.35-12.55: Koncert p'O!p!Ularny z cukierni-o-gro- 19.20--19.3{): Rozmaitości. I - rezvse•ra zaro. 

* du „Bagatela•' w wyik. Orkiestry '?Od dyr. 19.3-0--19.4(): Przemówienie sędziego dr. Kazi-
Na wokandzie znalazła się sprawa Alo)zego Broni.sława Szulca. micrza Okszy - Strzeleckiego, wiceprezesa 

.Koperka, odpowiadającego z wolnej stopy. 12.55-1.1.(){): Dziennik Południowy. Związ.ku Legjoni.stów w Lodz.,i z okazji l 9·ei 
_ Ało)zy Koperek jest? _ pyta sędzia. 13.~13.40: U.ri~zysta z.mia.na warly_ ratt zkiże: rocznicy wyrńa.rszu 1-ei Kadrowej. 21 15-21.25 Komunikat Izby Przem.-Handlowei 

. me chorągwL 1 szla,ndaa-6w le1t1o.nowych 1 19.4(>--19.55: Kwadrans literacki p. t. „W rocz- w Łodzi 
W te) chwdl "'.chodzi na salę tęgi gość, P. O. W. 1863 r. na Odwachu Główńvm w ni.cę Le~ionów Piłsud~k ' ego" - Juliusza 21.25-21.30: Przerwa. 

trzymający w JedneJ ręce mały toporek w dru-, Wairsz.aiwłe :z ok. a.z.,ii 12-go Walne.go Żiatdu Kaden · B~ndro•w.skiego. 21.30-22.QO: Koncert Chopin.orwsk:i w wykona• 
glej sztangę żelazną, na głowie hełm, a na Le~jo1nsi.sitów. T~aru;mwja z Komendy Głów- 19.55-20.00: Odczytrunie programu na dzi·eń na· niru Flory . Czarno-ckiej. 
piersiach puklerz z blachy ne1 w Wa·rMia·w1e. stępny. 22.QS-22.30: Ca.ps-tl"ZY'k Onkiesfr Garniz.oo<U War 

• 13,4(>--14.55: Przerwa. 20.00-20:40: Słucho·wis•k·o. Audycja w rocz.nkę sz.awskieJ!o z oka.z.ii 12-go WaiLnego Zja.zdu 
- Co to ma znaczyć?.„ - pyta zdumiony 14.55-16.1)(): Muzyka z płyt ~ra.mofonr>wycb. wyma.r&zu Legio·nistów - pióra red. Ja.na Le,l!ioni.stów. 

sędzia. W przerwach komunikatv lóclzkie P~otrowsikie.go. ?2.30: Koncert życzeń z płyt gramołoo·OW)'Ch. 
- Ano, proszę pana sędziego, mówiono ml 16.00-16.30i Koncer~ _I>opularny. .. . _ 20.40-2! .~5: Koocert Chóru Za.remby (utwory J W przerwie o ga<h. 23.30-23.35 „ W.i.ado. 

nlh· ź • b . l6.3-0-17,0(): Ti;an.sm1s·1a ?Jkort6w. LegJ1 ~ttdzy· polek1e). , _ _ . j __ mości z k,ra.ju _dla. J>ols.kiei ..Ek&pedy.cji Po· 
"'<J"<;°!(j) v r"1P,flllr Sję,.,sam romć„. pańslwowe~0: r6.?oitkaniia.. tenni~we.go Polsk„ 21 05.-21. 15,Dziennik . wiec?.orny - . ~ \arnei l\<i. Wylilp.'e Niedźw1edz.iei". 

P ' I • • 'I ,, 135) Odnosił się do meJ coraz bardziej - Tak sobie: czasem lepiej, Clasem Ozwo Cle nam Zyc niechętnie - nieledwie opryskliwie. gorze]„. Teraz mam znowu pracę, lecz 
' ' . . . ••• Corat częściej, pod najrozmaitszemi przyznaje się. że przez jakiś czas było 

Powieśt sensacyinO·$pOłec2!na4 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 
Hali.na Raieoka, bezrnbotna stenotypis·t

ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 
Przeszkodzi! jej w tem szofer Paweł 

Przybor. u którego znalazła chwilowy przy
tułek 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sie niechetnie do Ra
jeckiej, 

.Halina WYwarla na Zbigniewie olbrzy
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. 

ł'a weł PNybo~, który w międzyczasie 
zdobył sławę a.sa boksu polskiego, w decy
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posade bony malej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za
proponował hr Zbigniew, by została Jego 
kochanką - ale nadaremnie. . 

pretekstami opuszczał pałac - i powra- zemhą krucho. 
Nap.,sał Andrżej Żańskl cai jeszcze bardziej zły i nie1nawlstny. lirabia spojrzał na nia z wYl'wtem. 

- Co takiego mogło mi się podobać - Więc dlaczego nle zwt·óciła się 
wzdycha Zbigniew, wchodząc powoli w tej gąsce, która nie posiada nawet pani do mnie? Przecież zna pani do-
do hallu. I własnej indywidualności - myślał ze brze mó.i . adres. 

- Dobry wieczór.! - wita go spo- złością, gdy Elżbieta wychodziła na- Rajecka opuściła głowę. 
kojnym głosem Elżbieta. przeciw niego, patrząc nań niespokoj- - Sam pan rozumie dobrze. że µo~ 

A młody arystokrata myśli: nemi, lecz pakomemi przytem oclyma. tern. co między nami zaszło, nie mia-
- Tutaj kiedyś uczyłem tańczyć Ha Skoro otrżymał ze sądu zawiado- 1:.im prawa ani śmiałości Z\\.·r(•cif <>i? 

linę Rajecką... mienie, iż ma się zgłosić jako świadek do niego 0 jakąkolwiek pomoc.„ Teiti 
Odtąd też nie opuszczało go juz wię- w .. P~o~esie przeciwko hrabiance Iza- więcej. że - jak to się dowiediialam

ccj wspomnienie pięknej dziewczytiy, belli Sławuckiej, oskarżonej o oszczer- jest pan już żonatvm .. 
lecz bląd'tiło z nim raz.em po komnatach stwo i w-Prowadzenie w błąd władz po- Zbaraski rzucił slę niby rumak, udt'i· 
pałacu i ścieżkach parku. Iieyjnyćh, podchwycił skwapliwie ten rzony ostrogą w bok. 

- Jak to się stać tnogło. ie zapońt- pretekst, ażebv pożegnać się z małżon- - żonaty!.. Wiec i cQ z tego? Prze~ 
niałem o swojem jedynem kochaniu .. ; To ką i pojechać na jakiś cbas do stolicy. cież byliśmy zawsze dobrymi nrzyja; 
Elżbieta rzuciła na mnie krótko-trwały Tak przedstawiał się stan psychicz- ciólmi... Dlaczegoż więc minłabv nas 
czar i kazała nie pamiętać o tern, czego ny .Zbigniewa gdy na sali sądowej zet- odgrodzić bardzo zresLtą poczch\ a 
zapomnieć nie można. ktnął się oko w oko z dawno niewidzia- dziewczyna. którą przez pom,·tke PO" 

I niespodziewanie uczuł d·o Elżbiety ną Halin:ą. jąle_m za źonc;. 
żal i cichy gniew. Urwał. zawstydzony własną gwal-

samocho- Coś zaczęło pryskać w ich wzajem:.. tO\Vnością: riie PO\Vinien tak W\' ral.ać 
z Micha- nym stosunkii. , · I ROZDZIAŁ 74. się o Elżbiecie. która. bądź co badź. by-

Przybor ulepszy! karburator 
do wy 

Sprzedawszy patent udaje sie 
Iem do Zakopa.nego. 

Halina dostaje skromną posade. W tym 
samym czasie zeznaje jako świadek prze
ciwko hrabiance. 

Zbigniew Zbaraski wra.z z młodą mał
żonką jadą w podróż poślubną do Wioch. 

. ,Napozór nic się ni~ zm!enl~o; _ Zbig- Miłość i 11 ienawiść · ła jego prawowitą małżonką. 
mew w dalszym ciągu zachowywał' . Lecz trudno - słowa zostałv już 
wszelkie pozory, lecź intui~ja mqwiła Rózmowa ich była początkowo pra- powiedziane - i. to z taką nas.i<!. 7e ak-
księżniczce, że mąż jej nie jest już ·dla wie konwencjonalna. cent ich nie mógł 'ujść uwadze Iialinv. 
niej tern, czem dawniej. Słowa rwały się. I Spojrzała z wsnólcz'uciem na hrabie-

Wodziła za nim pytającem spojrze-. Zato oczy młodego hrabiego były go. ażebv szepnąć: 
Zbigniew zobaczył, niby na jawie, niem dziecinnych prawie oczu, nie wymowniejsze. Nie zdejmował prawie 1 - Zdaje się. że nie jest nan 7 b•; t 

dwa trupy bandytów, leżące w kałuży śmiąc zapytać o przyczynę jego chlodu. z Haliny wzroku. szcze~liwv w mafże1istwie. 
krwi przy gościńcu. Natomiast podwoiła swoją troskli- Była w tej niezaradności pierwsLvch Zbigniew mia! na tvle taktu. i7 nic 

Oto {{na naprzeciw ocalonego stary wość: dog-adzała Zbii;niewowi i starała Pięciu minut rozkosz i męka, radość i chciał wfajemniczać Hałinv w szczc;:!f:-
ojciec. Księżyc oświetla plac boju i zte się w lot podchwytywać jego pragnie- bolesna melancholia. tv swego małże11stwa. 
oczy lzabeii Stawuckiej, gdy Hał:na ka- nia. - Zmizerniała pani - rzekł wresz- Niemniej mruknął z nieche.:ią: 
że jej wysiąść z powozu, ażeby umieś-1 Lecz młody mąż nie umiał ocenić cie oowoli Zbigniew - Co się z panią - Ma nani rację: małżeństwo t•) nie 
cić w nim ranionego w potyczce poli- serca wiernej małżonki. Przeciwnie. dzialo od czasu naszego rozstania? .. uszcześliwiło mnie zbytnio! 
cjanta. 1

1
1 
Troskliwość Elżbiety poczęla mu ·grać Jak sje pani wiedzie? Jakiś cLas szli razem w milczenh' 

- Dzielna to była dziewczyna - na nerwach- · Halina odparła wymijająco· iOalszy ciąi? iutro). 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Bla fest zrozpaczona. gdyż stało sle to Człowiek w czapce sportowej i dłU>- rzył przestępcy tylko wtedy, gdy ten 
Ela Robertson, piękna woltyżerka I ~ex P? udzieleniu od~ownej. odpowied.zi Ralic- (giem pakie, mimo stosunkowo ciepłego przyznawał się do winy. 

· słynny akrobata, przygotowują sle w wo- kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie 0 wy- '. dnia chodził przez dwie crodziny bez N pyt i·e ki"erow ne do obu mło 
zie cyrkowym do występu. ieżdża z Ralickim do Wie<lnia " a an S a • 
· Po występie Eli, na arene wpadł lek· Tam zostaje aresztowana Óod zarzutem przerwy tuż· koło bramy domu. Po dwuch dych niewiast, czy nie wiedzą dokąd 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata skra?zenia prze~ _trze!11a latv. brylantów, godzinach zastąpił go inny człowiek, któ została wywieziona Ela - spotkał się 
zawis! na kotwicy pod kopulą cyrku. naleza~Yt;h do ~su:cia t:> 1 eczorskieri:~. .Ty również wy-glądał jakby nie miał nic I wywiadowca z niezwykle niewinnem 

Rex spada na~le z trapezu wśród oiól- Rahck1 dowiaduje e1ę przypadk1em, te . . d b . k t lk , . . . . . . 
nego przerażenia i traci obie ręce. k.siąię Pieczorski bawi w Wiedniu i _przeby. mneg? O ro oty, Ja Y o spac.er<?wa~ spoJrzemem meb1eskich oczu panny Vi-

Młodz.ielliec .„ze szramą" SY'Jl ma.gnata wa w tym s::imym hotelu „Tivoll". Re!yser koło Jedneg·o z domów w boczne] cicheJ viany i czarnych oczu panny Glorji: już 
ltą&kiego, Edmund Staniecki, odwiedza z ud:iie się w!ęc niezwłocznie. do n!ego, by ulicy. z góry gotów był uwierzyć, że tym ra-
Elą rannego a.krobatę w s.z.pita.lu, ~dzie wol· ksiąię zaświadczył, te Ela me ma ntc wspól- Wywiadowca miał przy sobie rysopl1s d d · · · d · 

' tyżerka przekonywuje go o &Wej mił~ci. nego z kradzieżą jego brylantów. ' . f . f . ' , 1 . r zem opra~ y mczego się me O~le: 
Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się Ku zdumieniu ;ednak Rali<:kiego książę , i. ~togra Je. obu pan, ~ e ~o ~wu.eh zib I- - Co! Biedna Ela została, wywiezio-

dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, stwi.erdza w gabinemie komisa.rta, te Ela zaiących się ku bramie niewiastach po- nal 
c_órka.bogatego przem:vslowca. jest właśnie ową Emmą Schneider, która : znał odrazu, że nadchodzą te osoby, na To panna Gloria dziwiła Się szczerze 

01ciec namawJJa Edmunda, aby zerwał skradł~ m.u brylanty, ·' .które • ezeka. Obie chodziły specyficz- · ł b k -
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, Rallck1 udaje sle tymczasem do swego 1 k J • 'b d . ·~1r • i g ę O O. 
gdyi to mu je&t potrzebne do jego interesów. przyjaciela. Stefana Malina. kt6ry jest dy· ; nym ro oem ?SO ' u .aJących pi~ne ,1 - Elę ktoś uprowadził! - dziwiła 

Edmund Staniecki należał do komitetu • rekto!e~ hotelu „Tivoli". Malin przygoto- • wytwor~e. Lezało na ich twarzach co.s, się z kolei panna Glorja.-To niemożli-
honorowego, urzadzalacego wielki konkurs wal ia~1ś plan. który ma zdemaskować ~o wywiadowcy pod•y1ktowało odtrazu, ze we· biedna Ela 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym prawdziwą Emmę. . są to <lwie aktorki o wiecznych i nigidy ' . . '· . . . . 
miała być .WYbrana Królowa Pieknoścl. <!la . Ela zos.taj~ wreszcie zw~lniona I w:vjet· niezaspokojonych pretensjach c;>bie p~me spoJrzały na steb.ie.' Jak-
której rózne towarzystwa przeznaczyły dza z Rahck1m na Semmermg, . · by Jakby Jedna w oczach drugie] szu-
lączną nagrode w sumie 50.~00 złotych. . Ody Ela opuszcza H?tel „Lux•· spostrze- Pan wywiadowca nie bardzo UJmiał kały pociechy i pokrzepienia w ciężkiej 

Rega Szybska stara się o uzyskanie ga na korytarzu człowieka w masce Ten rozmawiac' k b' t · t t ż d t 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do ' . z . o :e ami, . o e o ra.zu rosce. 
uliczny fotograf wysyła za .Po!.rednictwe!D teatru „Olimpja". Znany liter~t„ Renner. ma : postanowił sobie, ze będzie udawał świa- . - Co .teraz będzie ?„. . 
:za~ładu .foto.graf1cz.nego „Aid~ . fo1ograf1ę pr~ybyć do wytwór~! .,Urania , O Mister tow.ca. . - Ooidzie do tego, że uczciwa ar-
'Eh również na ów konkurs. Zd1ęc1e ~o do- X-ie dcnosza dzienniki sensac. ucz~icótv. Nacisnął czapkę i r:ws·zył za niemi w tystka nie będ ie ogł k ć · 
konane zoetało w czasie, !dv Ela po opu• Renner odwiedza wytwórnte „Uranj_a" . 't . d1l ł , . N d 1 I • • ~ m a _PO azy~a się 
uczeniu pałacu błąkała eię ?O ulicach · Podczas rozmowy z nim Ela zauważa. że przyz~ol eJ ~ ~g osci. a 0 e pocze- I na ultcy. Jezeh komuś me ulegme - to 

f!a uzyskule pierwszą nagrodę pod wa· literat ma ~abandażowany wskazuią.:y pa- kał, a~ ~rzwi się otworzą. P_otell! .cz.e- I ją sobie taki szubrawiec porwie. 
runk~em, ż~ oc~yś:i sie z zarzutu zamordo- lee u orawei reki. . . . . kał ~z się zamkną. Wreszcie cięzkim _ Poprostu porwie _ powtórzyła 
wania Stanieck1ego. Ambasador meksvkansk1 w Wiedniu ukrY-1 kr<Jkiem il'Uszył na górę · k h G · 

Następnego dnia Ela spotyka sie ze wa w skarbcu w swym pala<:u kolii;: perło-i· z k t t d d · · d · · Ja ee o pana lona, ... 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim. w gabi- wa o milionowej wartości. a~ ~ os ro 0 rzwi, praw ziwie Jakże zmartwione były obie panie. 
necie resta~racii „T.ro:::ad~ro". Lewańs~I Mi-mo ścisłego na,dizoru. tai.emniczy wła· PO pohcyJnemu. , . . f Jak bardzo wzięły do serca ten ciężki 
~rzyr:r;eka, ze- ·pomoze JeJ w uzyskaniu mywacz, ucharaJderyzowany 1ako ambasa- Na „kto tam ' odpow1edz1ał bez o- d k · k l . k. 
szybkiej rehabilitacji. dor, kraiclniP. perły. N~aiutrz, na ~ezwainie gródek: „policja". z za drzwi dał si przypa e. sweJ 0 ezan. i. . 

. Podczas szamotania sie rozlega sle strzał przez teldon zwra<:a Je wśród tysiącznych słyszeć lekki okrz k p t . k , b' ę Wywiadowca czuł się mocno zbity 
' I Lewański pada martwy na ziemie. Ela niebezpieczeństw. . '· . Y · 0 em J<l: as ie: z tropu. Mimo to raczej rutyna niż prze 
przerażona ucieka. Mi&ter X. dema.skuje Wa.ldena iako ouu- gamna. Wreszc1e otworzyły się drzwi k · k • ' ·ć· 

Ela otrzymuje wreszcie zaszczytny ty. sta i dopomaga do aresztowania • Mokrego i 'Uikazała się w szczeloinie blondynka pan onanpie azaiy mu rzu~i · 
tuł Mi.ss Pol~nji 1 ~~poczyna no~e .tycie. Rudolfa''.· . . . na Viviana. z za je' pleców widać b ło - ro.sz~ dać spokóJ ty~ ~omedjom! 

~gfa~~ s1~ do me1 reży~e.r .Rahc\u, pro- • Ela 1 1e1 par~ner na~rywaią ~cene Po· wpatrzone oczy i k~smyk· t , y l Pytam się Jeszcez raz: gdzie Jest panna 
poou1ąc 1e.1 wielką rolę w hlm1e. całunku, w trakcie które1 00chodz1 do bru· · „ . · i W OSOW pan Ela Robertson p OS · d · 

E\a przyjmuje tę propazycie. Ralicki t~lnei napaści na Elę ze stromy a.ktora. ny Glorii - brunetki. d . , 1 • r zę m1 O pow1e-
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani-, Stęga czyni starania, by odkryć taiem- - Co się stało proszę pana. I ziec. 
cę, gdzie uczyni z niej wielka gwiazde fil- nicę i przekonywa się, że akrobata l!otu- Wywi'ado ' 0 t ·r t . d Panna Glorja uczuta się obrażona: 
mową jący się do występów w Olimpii" je6t na wca P S aw1 s opę mię z~ C · ·d · . . 

" · Steg~ )n:lafe~ś!~ ;d.d' 'Ra'tl~'ego_, J:rt ' s"Zcze- usługach Renn~ra. " ~ " " , ' dr.zwl: Pch;~!l-~ s_~·r~r._d!P.',.. drz'fi cj~i1~,q. ca- - zy pan me WI ~ 1 • ze my . me. 
,_w_z._n1,u:qi:~:rn:IB\\(1C_ , ~ .. " ~ I __ , -. z. .!ozk.a_zu n!ezllapmel ~~rzez~ tel,e!on, Iem cialerii i odrazu ~nafitzfs1d wewnątrz wspólnego z tą sprawą me. mamy .. O!y w. czasu~· te1 WIZftY stęga znald'u!e w L Mister 1( zakrl!.da s1e dd'" mieszkania mi~ .pokoju pan doprawdy tak dalece me zna Się na 

a~bum1e M~rafle-"Hlf'~iei!l~wan~"Ralft~pnc. 'Aliofi : · ~~e.r-;- cl'.>!118 1 f)nśliil'Ilfilgfelskiego. ::;... Wywiadowca iyi'<>ł not W yt _ u-dz.ra:c.h,-.że nie potrafi pan odróżhłt 
k1emu. Stęga rozgorvczonv ucieka. Miss Ahcia chwyta go na gorac:Ym uczyn . .., es. YP Y- d d kł t ? p · 

Tymczasem tla decyduje się wyjść za- ku. . - · wał obie damy o imiona i nazwiska, o praw Y 0 . ams wa.··: , roszę z nami 
mąż za Stege i mówi o tern Ralickiemu. Stega uprzedza Ele o zamac!Ju .. na nia. ich wiek, imiona rodiziców i miejsce uro- tym tonem me rozmawiac! 

f'o powro_Fie do ~otelu zn<l;iduie _iednak iaki plarnuie Szyb&ka. Mim~ to ma· zostaje dzena. p 0 sprawdzeniu tożsamości Panna Viviana zaś, uderzając w ton 
pozegn~lny list Stęg1, k!óry p1s~e. z~ opu- up;owadzon_a. Stega krepu1e szofeta auta, pr ystąpił po or d ku t · d prze- swej przyjaciółki dodała również o-
szcza la na zawsze. me podaiąc ie<lnak ktore go w1-0zlo wraz z E:Ją; z . W I ' O men me O t . 
powodu tej nagi ei rozłaki. słuichama. s ro· 

- fila Robertson. Zna pa·ni talkie -Policja zaiwsze lubi przypinać łat-

Rozdział sto - czternast~. 

Odzie jesi Ela ł· 

nazwisko? ki ludziom niewinnym. Zajmijcie się pa-
Obie panie, jedna przez drugą zapew- nowie przestępcami prawdziwemi, a 

niły wywiadowcę, że znają, i że pani nam dajcie spokój. 
Robertson jest ich koleżanką. Wywiadowca nie był ani raptusem, 

- A R.ega Szybska, kto to jest? Na- ani złym czło~iekie~, aJe miał jedną 
stąpiła chwtlla konsternacji. Vivjana spo- słabą st~onę: me znosił gdy ktoś pokpi-

Komisarzowi Martinowi sprawa nie rant - że tak jest, bo moja narzeczona glądała na Olorję i na odwrót. Bmnetka wał sobie, lub pozwalał na najlżejszą 
i;vYdała się wcale skomplikowana. Gdy jest piękna. I:!ekroć jej robię wyrzuty, · Glorja pierwsza zabrała głos: krytykę policji. Pan wywiadowca uwa
Renner, mocno podniecony, opuścił jego że zad'lllżo fłirtuje, że nie jest mi dość - Rega Szybska? Nie wiem. Zdaje żal„ że P~li~ja .jest na.jważniejs~ą insty
gabinet, komisarz, z całym spokojem na- wierna, odpowiada mi, że to nie jej wi- się, że jej nie z.namy, t~cJą. na sw1ec1e. Że gdyby me policja 
cisnął na dzwonek." w drzwiach zjawił na, t:Yil1ko wina jej urody. „Żle jest być · _ „ A co p·ani mówi? - zwrócił się me byłoby )lni nauki, .ani sztuki, ani ni-
się oiidivnans. piękną kobietą" - mówi mi zwYilde na wywia,diowca do Vivjany. Obie niewia~ czego wogole. I wywiadowca byt dum-

-- Poprosicie aspi'ranta Wockę. zakończenie, i ma· rację. sty z.nów iporozuimiały się spojrzeniami. ny z tego wielkiego aparatu utrzymy-
- Mam robotę, pa-nie kolego, _ rzekł . - .żle Jest może by.ć nar~eczonym _ Mnie też się zdaje że tej pani nie wania porządku - jakim jest policja. 

komisarz do swego młodego podwtad- pię1rne1 kobiet~, - wtrąe;ą kom1sa1rz. znamy. ' - Co! - krzyknął nagle i zerwał 
nego. Sprawa dosyć oryiginalna. Oka~ 

1 

Młody aspirant podmosł roz.mar~one Wywiadowca rozg-niewał się nie na się z miejsca. - Nie podoba się pani po-
z1uje się, że żyjemy jeszcze w czasach o~zy ku mocno z~ku·rzon.emu sufitowi g;a~ żarty. ' licja! Krytukuje pani nasze postępo\va
iromantyzmu. Są ludzie, niestety tylko bmetu s~e~o zwierzchn.ika. . - Jeżeli panie będą się zapierały, to nie. A c~y pani zna się na tern. co pani 
zwykli przestępcy, którzy porywają w . - Nie Jest źle, pame komisarzu, - będę zmuszony odprowadzić je do aresz- krytykuJe. Czy pani wie, że mówi z ro-
biały dzień kobiety na szosie. I to ko- Jest bardzo. dobrze. tu, mam ta:ki ro~kaz. Powtarzam: Czy licjantem, który szanuje swój zawód! 
biety, „Gwiazdyi fiilmowe"! Aspirant . - Będzie ?a~~z.o dobrze - IJ'~ek~ ko- panie znają Regę Szybską? Obie damy zbladły. Takiego ostre
zainteresowat się tą sprawą bardzo po- misarz, powazmeJąc, gdy ~Y:na1dz!etnY W odpowiedzi padło krótkie i ciche go kontrataku ze strony policjanta nie 
ważnie. Komisarz Martin spoważniał E_Ię Rob~rt~·on, a przynaimm71 diowiemy „tak".. spodziewały się zwłaszcza w chwili. 
również. się, gdz1e Jest Utkryta. Tuta1 są adresy - Teraz ostatnie pytanie. rzekł z-nów gdy były przekonane, że odniosły wal-

. - Porwana została ba1i.idzo piękna i trzech koleżanek, które napewno UJmacza tubalnym głosem wywiadowca - prosze ne zwycięstwo. 
1 d ły w całej sprawie palce. Od nich po- mi podać ad1res Reo-i Szv. tbskie1· i powie~ Tym razem znów odezwa•a si.~ 
)ar zo szlachetna kobieta, Ela Robert- winien pan dostać adres bair<lzo zamoż- "" 1 

' 

On 1 k · d f'l ~·tó dzieć, dokąd została wyw-iez.iona Ela pierwsza panan Gloria. 
s . po s a gwiaz a 1 mowa. '!\ ra przy nej polki, przebywającej w Wiedniu, rów -
jechała z Warszawy, by nakręcać w wie nież pięknej kobiety, .ReR:i Szyibskiej. _ Roberts.on. - Niech pan daruje mojej koleżance. 
def!skiej wytwórni - „Uranja". Mamy Szybska jest motorem w całej tei sprawie Wywiadowca, nie bacząc na swój ARle sam pan rozumie, że to może zde
więc do czy•nienia z gościem, któremu na Proszę, niech się pan weźmie do pracy. zawód, który wymagał pewnej znajo- nerwować nawte najspokojniejszego 
naszej ziemi stała się wfelka krzyWda. _ Gzy każe mi pan doprowadzić do mości Judzi, nie był psychologiem. Co- człowieka. Pyta się pan nas o rzeczy, o 
Powiem panu, panie kolego, że j'WŻ dda wydziału te trzv panie? najwy*ej umiał rozpoznać, kiedy prze- których nie możemy wiedzieć poprostu 
samej uirody tej osoby należy się tą spra _ Jeżeli odmówią zeznań w domu, słuchiw.any ., przezeń przestępca kłamał, dlatego, że nani. nigdy nie chciano o 
wą zająć bardzo gorliwie. A Artuir Ren- może pan je odprowadzić. Wówczas ja a kiedy mówil prawdę. Ale w tej dzie- tern powiedzieć. 
ner, komedjopisarz i literat, którego rze- poprowadzę prze.słuichanie. dzinie · czynił niekiedy wywiadowca do- Te ostatnie słowa panv Glorii wv-
czy pan zna napewno, ta:k się przejął _ Roz.kaz, panie naczelniku! świadczenia tak niezwykłe, że poczy- wołały efekt niezwykły. Panna Vviana 
całą spr.awą. że był ~u u mni~ przed chwi Aspirant O'PUścit gabinet komisarza. nat wątpić, czy wogóle prawda różni wydała lekki okrzyk i oblała się szkar-
Ją, ~1ros1ł o pomoc i sam si~ z P?m~c~ Dwie z trzech koleżanek. a zarazem się czemkolwiek od kłamstwa. - Oto łatnym rumiei1cem. Wywiadowca zaś z 
~aoharował. Od Rennera. w!em rowmez, przeciwniczek Bli mieszkały razem. _ zwykły maty złodziej kieszonkowy po-! lekości i żywością, którejby nikt w je
ze. r~ecz .~ala ma za podłoze mtryigę „lko- Adresów dostarczył Renner, który wszy trafił czasem mówić głosem tak niewin· ! go ciężkiem ciele nie przypuszczał, 
lezenską . stko przewidział i który wyi!k.nął !inję nym, potrafił spoglądać człowiekowi w, przyskoczył do Glorji: 

- Żle jest być piękna kobietą, - dochodzeń. ' oczy z taką szczerością - że pan wy- ' - Co! Nie chciano pani szanownej o 
wtrącił z westchnieniem aspirant. Pań tych nie było ani w domu, ani w wiadowca przysiągłby, iż ten człowiek 1 tern powiedzieć! Nareszcie pierwsze 

Komisarz Martin, mimo powagi sy- wytwórni. nie kłamie. A jednak okazywało się po-1 mądre słowo. A kto nie chciał tego po-
tuacj-i, uśmiechnął s-ię. Aspirant Wocka wystawił oosteru- tern, że kłamał. Po takich doświadcze- 1 wiedzieć? 

- Skąd pan może o tern wiedzioeć? nek przed domem, w którym mieszkały niach · wywiadowca z reguły nie wie-J' 
- .Wiem, - odiprurł skromnie aspi- dwie artystki. rzył nikomu - ściślej zaś mówiąc .wie- (Dalszy ciąg jutro). 



Str. 6 5.Vlll M 216 

Wyścigi konne w Rudzie Pabjanickiej. ~ ~ rxa::t/iir~ . ~ .... _,,..... -·~ 
NOWY 

Zapisy koni na dzień dzisiejszy. 
(Go) Dzisiejszy program wyścigów 

konnych w Rudzie Pabjanickiej prze
w lduje poraz pierwszy w tym roku 
osiem gonitw. Szczegółowy program 
przedstawia się następująco: 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Po z.amknięciJu tea<trów miejskich pozo-stall 

al"lyści utwo-rzyili w Pa.rku im. Sta.sz.iiea nową 
pla.cówkę p. n. „Nowy Tea.tr Letni'• i gra.ją CO· 
dziennie o godz. 9 wiiecz. wesołą farsę M. Hene• 
quma p. t. „On i jego Sobo•wlór'', W rolach 
głóW'llych pp. Ch<>;n.a.cka, Niedz.iiałkoiwska, Skrzy 
dłowsdca, Tymowska - Sz:letyńska, Dyitrych, Ma
cher&ki, Szubert, Utnilk i PrizybylSIZ. 

GONITW A PIERWSZA. 
Nagroda 1500. Steeple. Dystans 3600. 

Cherie, kl. kszt. Bobińskiego, 
DaJja, kl. kszt. Jędrzejewskiego. 
Ispahan, og. skgn. st. „Osęk". 
Jerychonka. kl. kszt. Bilińskiego. 

GONITW A DRUGA. 
Nagroda 1500. Dystans 1300. 

Bira, kl. gn. hr. Mielżyńskiego, 
Brilotta, kl. gn. Pomernackiego. 
Cinia, kl. gn. hr. Korzb-Łąckiego. 
Huryska, kl. kszt. Bobińskiego. 
Jontek, óg. ogn. pierwszego putku 

ułanów krechowieckich. 

GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 1000. Dystans 1600. 

Beau, og. ogn. Koźmińskiego. 
Dzierlatka, kl. kszt. st. „Bończa". 
:Emocja, kl. gn. bar. Kronnenberga. 
Eppur si Mouve, kl. skgn. Kołkiewi-

cza. 

go. 

Erba, kl. gn, Prydera. 
Harfa li, kl. gn. Chmielewskiego. 
Maharadża, og. kszt. Mieczkowskie-

Manru, og. kszt. st. „Sewilla"„ 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRóCILA 

Gdańska 37 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9-3, 
w [ecznlcy Piotrkowska 294 od 4-7 w. 

GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 1000. Płoty. Dystans 2400. 
Alfa II, kl. gn. st. „Bończa". 
Awiator, og. ogn. Lewandowskiego. 
Calvados, og . ogn. Bobińskiego. 
Edgar, og. ogn. Tuńskiego. 
Gwido, wat kszt. Jędrzejewskiego. 
Haszysz, og. gn. Harlanda. 
Ibarwilla, kl. skgn. st. „Osęk". 
lspahan, og. skgn. st. „Osęk". 
Indian, og. kszt. Lubicz-Stabińskiegu 
Jerychonka, kl. kszt. Bobińskiego. 
Shou-Shou, og. ogn. Błaszczaka. 
Temperament. og. ogn. Podczaskie-

' 

go. 
Złota Pantera, kl. kszt. pierwszego 

pułku ułanów krechowieckich. 
GONITWA PIĄTA. 

Nagroda 1800. Dystans 900. 
Alpara, kl. j, kszt. st. „Osęk". 
Babinicz, og gn. Mieczkowskiego. 
Gandhi li, og. gn. st. „Natalin". 
Irbit II, og. skgn. Łuszczkiewicza. 
Ircha, kl. kszt. Kostkiewicza. 
Kord, og. gn. Enderów. 
Nuda, kl. kszt. st. „Osęk". 

GONITW A SZÓSTA. 
Nagroda 1800. Dystans 1600. 

Berggeist, og. kszt. hr. Korzb-Łąc-
kiego. 

Bernina, kl. gn. Enderów. 
Efrendi, og. kary Ifarlanda. 
Gibson Maid, kl. kszt. st. „Topór". 
Jawa III, kl. gn. st. „Topór". 
Jontek, og. ogn. pierwszego pułku 

ułanów krechowieckich. 
Ko·rsarz, og. gn. Kostkiewicza. 
Nurt, og. kary Traffa. 
Pandar, og. gn. Chmielewskiego. 
Parlier, og. kszt. Kostkiewicza. 
Sobótka II, kl. gn. hr. Mielżyńskiego 

GONITW A SIÓDMA. 
Nagroda 1000. Dystans 1600. 

Awiator, og. ogn. Lewandows}dego. 

Belle Etoile, kl. gn. hr. Korzb-Ła.c-
kiego. 

. go. 

Burlaj, og. ogn. Bukowieckiego. 
Erato II, kl.. gn. st. „Bończa". 
Farsan, og. gn. Strzemińskich. 
Jejmość, kl. gn. Mieczkowskiego. 
Lauda III. kl. kszt. Dyd. Strzeleckie-

Maraton II, og. kszt. Enderów. 
Raduna, kl. gn. hr. Mielżyńskiego. 

GONITW A ÓSMA. 
Nagroda 1200. Dystans 2400. 

Atylla, og. kary pierwszego pułku 
ułanów krechowieckich. 

Cher Ami, og. gn. hr. Alvenslebena. 
Fordon, og. gn. st. Bończa. 
Klinga, kl. gn. Seidla. 
Lancelot, og. kary Tuńskiego. 
Mag, og. ogn. Mieczkowskiego. 
Nadobna, kl. kszt. Kołkiewicza. 
Pech, og. gn. Mieczkowskiego. 

NASZE TYPY. 

Bilety ulgo.we i pa.sse-parlO'llts nieważne (pp, 
wO<jskowi t llirzędnky otrzymują zniżki]. 

REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nt. 18) • 

Od oohOl!y C()ldzien.nie - pełna humoru reiwja 
w 20 o.briaiz,a,ch p. t. „Taika sam.a, iak jej ma.ma'•, 
W pr.o.gramie diCJ1wcipne skecz,e-pio.sookii, ek&cen 
trycme tańce, i efektowna iinocemz.aicja cygań-

4 ska. 
Na czele ze.sip-ołu: Kait.ja Masfowa, Nelly 

Próchniewska, Edward Reden, Miecz.y&ł<llW Po
pła.wski i mni. 

W sohoitę i niedzielę łrzy przed.s.tawiema -
pocza,tek o godz. 6-e-j. 

Duaurg opiek. 
Nocy diz.ios~:?jG.z.ej dyż,urują n.a-s•!ę.pują.ce aptek.i: 

Sukc. M. Ka<S1pc.rk·iew1cza (Zgi·eorska 54), ~kc. 
J. Siilikiewiic.z.a (Kooernika 26), J. Zun.delew'liCIZla 
(P;m1'1rowska 25), W. S0<kolewiozia i W. Sza~ 
(P11Le·ia.z.d 59), M. Lip.ca (PiotirikoCJiWIS!ka 193), A. 
Ryichtera i B. lobo.dy (11 Llstopa<la 86). (.p). 

Równo, 5 sierpnia. 
1) Ispahan, Cherie. Nad okolicą powiatu rówieńskiego 
2) Huryska, Jontek, przeszła burz.a z piorunami. W gminie 
3) Beau, Harfa Il, Erba. klewanskiei zabita została uderzeniem 
4) Indian, Haszysz, Temperament. pioruna 70-letnia Likerja Saganiec ze 
5) Kord Gandhi li, Nuda. wSii Kordacczew oraz spłonął dom miesz-
6) St J·n'ia TOpór" Bernina, Berg- kalny Filipa Maczuta w Nowos.iołkach. ·. a " , 

geist II. W Wierzbniku uderzył piorun do 
7) Maraton Il, Bu.rłai, f arsan. .

1 
mieszkania Marjana Wys-oc.kiego, urzęd 

8) Pech, Nadobna, Lancelot. n~ka PKP. i zabił żo111ę jego karmiącą 
dz.iecko, które zostało tylko poparzone·. 

LEKARZ • D~TYSTA 

"""°"''"?l-~l!!llll----.......... -----------=-------llW'~~llll-----... UU&m--•-·--"'-"" ... ''"" _____ „.„ ... ______ MWIMt0 ... 1 _______ 1N„ótt~~~iA9IWll-·~al~łC'i""'U'llBlllll!ll .... 
- Drr-MED. Pośp1esi;~ - elektryczno- parowa 

Al. Kopciowski mtntA·'[flfMlflHA i fłftBIAHttlft i:i.:y.i~.:a_d_:_o_o_M_U_t·e·'·-2.s.e-.•.1, H. RiKii n Br 
~H~O~ ':~N~Ta:~ BŁYSKAWICA'' ,, . Sp.zogr.odp. 
Gdańska 37 Łódf, Ogrodowa 9 

POWRóCIŁ 
Narutowicza 9, Tel. 128·98 
CbGrOby: weneryczne, moczopłciowe Reperacje krawieckie na miejscu. FI.li" Piotrkowska 44 B: Kilińskiego 246 I skórne. 

Tel. 232-55. prZYimuie 7--8 wieczór. 
---- Wszelkie zlecenia 2 4 
H. szU0tilCHER I w ciągu 

i:r_z~i~~ -~=JO rano I 6-9 ":_i~ 
godzin 
wykonane. Dr. 

P O W R 6 C I Ł K K DR. MED. chor. kobiece i akuszerja 
crc:::::r;~:::e M. TAUBENHAUS o f!J nw~ M Jakobson ~RZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 

PIOTRKOWSKI\ 56 u u u • ' CHIRURG ZEROMSKIEGO .N!! 1 ' 
CHOR. KOBIECE 1 AKU.SZERJA godziny przyjęć od 4-8, tel. 231-69. 

H. Zelicki 

tel. 148·82 z • • d • a POWRÓCIL 

I od 
1 1d~i~\~ ~·w~ęt: :je1°Q.:_} nie- gierska 11, wy1ez Z ul. D·ra STERLUtCiA 22 TYLKO NA 5 DNI PRZY.JECHAL 

tel. 246•09. w nledzielq 8.·Vlll nad ranem (Nowo-Targowa) DO LODZI. 
Ceny lecznicowe. 30-2 samochód osobowy _ ___..__ __ t_ei_ef_. _11_4·_42_.____ Chiromanta Wla<le·k znawca duszy -=~======~==~=l----P~r::z~v:.'.:im::_._:o~d_:4~--::'.8~w.:.... _ _.::~I ludzkiej wybitny znawca nauk psy-

- chog>rafologji i fizjognomii. Bez naj-Dr. med. 2-30 

H~ Lubicz 
POWR6CIŁ 

Spec. chorób skórnych, wene· 
rycznych I moczopłciowych 

Cegielniana N2 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w 
niedziele i święta od 9-11 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, tel. 132·28 

Może zabrać trzy osoby razem lub 
P<Jiedyijczo. Wiad. w adan. Republiki. 

DR. MED. 

Dr. MED. 

Pl. lilazer 
mniejszych wskazówek nioomyl'llie 
powie przeszłość, terafoiejszość, przy 
szłość zainteresowaneg<J otocze
nia tub osób bltskich nawet z okaza
nej fot<Jgrafii, względnie próby pisma. 
Nie zwlekaj przyJdt zaraz, a w nai· 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNt trud'!liejszych problemach i kwestiach 

h d • życiowych - dobra rada i trafna od-ZaC o n1a 64, tel. 18~·49 powi·e<lź oraiz. horoskop ~a .Pr:z:yszlość 
wprowadza Cię w zdumienie 1 szcze

AI<USZER.JA I CHOROBY KOBIECE przyjmuje od 12-2 I od 7--8.30 wie~z. rv zachwyt. Łódi 6·go Sierpnia nr. 33 
PRZEPROWADZIŁ Slf NA ULICĘ w niedziele I śwleta od 10-12 wpoi m. 10,. parter na le~o, przyjmuje od 
Pomorska 7' tel. 127·84 i0-1 l od 4---8 wieczór. 45-2 

M. Run~utein 
DR. MED. PIES ratlerek zaginął, maty czarinY 30 L NITECKI na wysokich nóżkach. Oznaki: biała GABINET TERAP.JI FIZYKALNEJ kamizelka, iedITTa prze<lnia i tylna laip-

• ka biała. Za dobrym wynagro<lzeniem 

Or P I ka przyprowadzić Sienkiewicza 91, m. 5. O a SPEC. CHORÓB SKóRNYCH WENE.· ------
• R\'CZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH PIGUŁKl przec!w cią~y światowej 

N A W R O 7 Nr. 7 NAWROT 32 slawy. Zgtosze111a Krakow 14, skryt_ 
n • Tel. 213·18 ka J}Ocztowa 93. 

orzyjmuje od 4-8-ei. 

Tel. 164·21. -- --· 
Przyjmuje od 9-11 rano l od 6-S w prąd wysokiego napiccla I frekwencji, orzyJmu!e do 9 rano l o<l 4 - I DROBNE 02!oszenla w „Reoubllcc" 

W ni~9zi~~-i~_!.eta od l~ .·------------- radium, lampa Helium. DIATERMJA wieczór. w nlcdz. I śwleta od 9-12 5ą najlepsz.vm i naitaó.sz.vm środkiem 
DR. MED. Dr. med. iampa kwarcowa. promienie pozaczer- zetkniecla ·ZainteresowanyclJ stron. 

H Kl k wone (cieplne) galwanlżacja, farady· Doktór Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 

BERPll\n ilPZ g111a zacia masaże I t. d lokatora. 2) znaletć mieszkanie lub u w · · Sołowi·ei·czyk ;>oje<l:vńczy pokój. 3) sprzedać nieru· • chorność lub rzecz. 4) kupić C<Jśk<>I· 
położnictwo i choroby kobiece ZłOf O BlżUTER.lf. SREBRO. wiek okazyjnie. 5) dostać posade. 6) 

h k Pi I 11. l!ł,.. ~a P O W R 6 C I Ł wyszukać pracownika - niechaj po. SpecJalista chor. wenerrcznyc • s or· O tnOWSn~ __.,'il• kwity lombardowe ku- da d rohne odoszeni11 do ~Reoubliki„ 
n:vch i moczopłc1owych. t l 2I 3 66 puje i płaci najw~rższe cen:v Za- SpecjaUsta chorób skórnych - ·- · --

Cegielniana 15, TELEF 14907 · · ~ · • - d 1 O- 121 kład Jubi!erskl I. FI.TALKO. i wenerycznych POKó J kawalerski umeblowany z nie 
P~zyjmuje o~ 8 ~ l T. rano i ~d 4-s przy1mu1~ ~-8 z1en~1e, o - PIU m.KOWSKA 7. I Piotrkowska 99 tel 144·92. krępują.;:em wejściem, posz.ukiwanY.-
wiecz„ w medz. 1 święta od 9 - l , 1 -~iec_z. _ 9!!!1!!1!!1b+Ml•f'**N'"**--mt"• ' · Oferty ood „S. L." 6 

po poi. 30·--a CENY LECLNiCOWE Przyjmuje od 4-6 i od ~-9 wieczór.--- --· 

L. 



P I k 111111 h J J Sportowe imprezy O S O·· ww. OC U : • sobotę i niedzielę. 
w dniu dzisiejszym i jutrzejszym oa Pi1.rwszy dzień meczu o puhar Davisa - Wspaniały SUkCIS HBbdJ będą się w Łodzi następujące imprezy 

I bi I sportowe: 
Nasz warszawski korespondent te-

1 

W drugim secie Tłoczyński .gra zna· lecz Tłoczyński gra coraz s a e poz· Sobota. Piłka nożna: w Łodzi i na 
lefonuje: . czule lepiej. Prowadzi on 2:0, 2:1, 3:1, wala się często mijać przy siatce I wioch prowincji mecze 0 mistrzostwo klasy C. 

Pierwszy dzień spotkania tenisowe-' 3:2 i wygrywa wreszcie seta 6:2. wyrównuje. Niedziela. Piłka nożna: Boisko Turu 
go Polska - ItalJa o puhar Davisa niej W trzecim secie Tloczyński raz je- W końcowej fazie gry Tłoczyński godz. _ 11 mecz o mistrz. kl. B: Sztern -
przyniósł rozstrzygnięcia. 1 den tylko prowadził 1 :O. zdobywa jeszcze jednego gema, osła· Tur~ Boisko Widzewa, godz. 11 m~Ót 

Mistrz Polski Hebda wykazał dos-1 Od tej chwili prowadzenie stale uzy- tecznie jednak .wioch wygrywa 7:5. o m1strzost~o kl. J;3: Huragan - So 
konalą formę, hiewidzianą do tej pory u skuje Stefani, wygrywając 6:2. w dniu dzisiejszym odbędzie się gf3 <Z.g~erz\F0~~kYKiYlmy zfe0t:~c~~:e~cPo~ 
tego zawodnika. W czwartym secie wioch prowadzi podwóina. Ze strony polskiej wystąpi ~fe~· w.°Pabjanicach oraz na prowin-

Jego przeciwnik Sertorio · był groź- początkowo 1:0, 2:1. polak wyrównuje 'I para Tłoczyński - Wittman a nie lak cjj dalsze mecz o mistrz. kl. B i C. 
ny Jedynie w pierwszym secie, w któ- i wyciąga na 4:2. poprzednio planowano Tłoczyńskl - Lekkaatletyka: O godz. 10 przed po 
rym Hebda prowadził 2:0 i wioch wy- Nadzieja wstępuJe w serca widzów,. Stolarow J. · ludniem z Rudy Pabja~ickiej .start }o 
ciągnął QI\ 5:0. • biegu &:ztafetowego „Dmą LegJonów ~ 

(MMa na Placu Wolttośct}. 
. Od te) chwili, gdy zanosiło sJę na w k I 11 k Kolarstwo: o godz. 13-ej z Placu 
przegraną seta, Hebda zaczął grać dos.- yso DCY rO\Vil poraz a Wolności start do biegu kolarskiego szo 
konale zwłaszcza z głębi kortu. sowego na 110 kim. o nagrodę przechod 

Mijał on również świetnie wiocha OJoterpofistó"' . lJlofiflo6i ftroflowsfdef nią Związku Legjonistów (meta w Hele 
przy siatce, uzyskując 17 gier z rzędu, · W czwartek ~ basenie pływackim !kazał . zna·czną przewagę, uz~skuj~c nowie). Pozatem bieg na 25 klm. dla ju 
co fest SWA<YO rodzaJu rekordem. · P.a:r~u Kraik?wsk1.ego odbyl się . mecz br~mlki ze st~low: ~achtka 1 Ge1t- niorów. 

"'l!t ok • S i i p1lk1 wo<lneJ o mistrzostwo Polski po- he1ma po drw1e, oraz Ritteinnanna i Lam- Boks. Na boisku w Helenowie: mię-
W tym res1e gry ertor o n e między krakowskiemf zespołami, Mak- d:au po jednej. dzyklubowe zawody bokserskie z oka· 

Istniał wogóle na korcie. Ostateczny ka;bi - Cracovia. Dla Cracovii pookty zdobyli - Kra- zji „Dnia Legjonów'' (pocz. o g. 17.30). 
wynik spotkania 7:5, 6:0, 6:0 dla Hebdy. · Zwyciężyła Maklk·abi 6:2 (4:1). Przezł·kowialk i KowalSiki. 

w drugim spotkaniu Tloczyński caly CZaJS meczu b· misfrz Polski wy- Sędziował p. Sze1nkowski. IChmielewski i Garncarek 
::::::. ·~~~1::· :.::k n1:::~ Oouda startować będzie \V Poznaniu ~~:2:~.~.i~~~:.er~:1.::~::~ch;bl-
demonstrowa1 wysokiej klasy. Znru1mmity miotacz kuli, czech Do- walką, jaika przyjdzie mu stoczyć z skich internacjonałów bokserskich na 

Orał on dobrze jedynie z głębi kor- uda, odbywa od szeregu miesięcy stuż- µragą i niebardzo liczy na ZWYCięstwo. sezon 1932/33 r. Na pierwszem miejscu 
tu przerzucając świetnie rakietę z pra- be wojskową i przyjazd jego w niedzie- Natomiast spodziewają się PoZ>nań- tej listy figurują łodzianie Chmielewski 
weJ do Jewel ręki. Wykazał on jedynie lę <lio Poznania na mecz z reprez.ent~cją czycy zwycięsitwa nad pływackim ·ze- i Garnczarek, którzy na cztery spotka-
lukl przy siatce Pragi stał p.od znakiem zapytania, o- spotem Gdańska. który tego samego nia międzypaństwowe zdobyli po 6 pkt. 

P 
dt j • d 

1 1 
. 1 trzymail jednaik urlop i będzie starto- I dnia (nd1edzie1a) wa:J-czy w Poznaniu z na . drugiem miejscu znajduje się Polus 

ona o ego u erzen e z ewe1 n e wać. l reprezentacją miasta tego. (Poznań) - s pkt., na trzeciem - Sipiń 
było zbyt mocne. Po·mań liczy się ·z bardzo ciężiką ski (Poznań) - 4 pkt„ na czwartem -

Tłoczyńskl w spotkaniu tem był z k • h • d • Misiorny (Pozmrń) i Klimczak (Łódź) -wyjątkowo niedysponowany. e. wszyst IC dz1e ZIO_ po 2 pkt., na piątem - Cyran - 1 pkł. 
Uderzenia Jego były zbyt słabe, a . _ 

•taki zdarzały się barltzo rza4ko • .,.,,.,'· .,_ Uzrsk~ny _nied3:wno. V!. . Sztokhol-1 W gr~pi~ sp_rinter?w amatorów ty· Kiełbasa i Bry mas 
Udawały mu się natomiast ' ser"1s . ~ ..b~ ątal'atofI~tm•'Ptzez Enoc.h- tutu brom mem1ec Richter, amato~ów I startri"•~ 

• ssena znakomity wymk 2 godz. 19 mm. szosowców - wfoch Martano. W piłce u.111-t 
Najsłabsze momenty miał Tłoczyuski 12 sek. - nie jest, jak się okazuje re- kolarskiej - drużyna Wanderlust z w biegu kolarskim „Dnia 
gdy lego przeciwnik znafdował się przy I kordem ·światowym. · Prankfurtu. Legjonów'• 
siatce. . Po dokładnem zmierzeniu trasy oka- *.,,* • • 

\V pierwszym secie obydwaJ WY· zalo się, że do wlaściiwego dystansu Byty mistrz zapaśniczy świata, po- B.1eg .sz?sowy dla k~Iarzy, k~.óry ~d 
• · • ma'ratońskiego . 42 klm. 200 mtr.- bra- lak Zbyszko Cyganiewicz, stale prze- będ~1e s1ę..iutro w Łod.z1 z okazJt „Dm1 

11'Y~?1ą . ~~rwfsy. I przy stanie 3.3 . Tło kcwało 1500 mtr. bywający w Ameryce, o·glosił - jak LegJonów na dystansie 110 kim. zgm-
czynskl załamuje się. .Włoch wygrywa ~„~ donoszą amerykańskie pisma - ban- madzi na starcie prócz najlepszych za-
6:a. Kolarskie mistrzostwa świata, jakie kructwo. wodników lokalnych również i znanych 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! odbędą się w Paryżu w ·· dniach 12-13 ~.· kolarzy polskich. . 
bm., zgromadzą na starcie 132 najlep- Menażer francuskiego zawodowca Rewelacją jest zgłoszenie znakomł-
szych zaw-0dników świata. Ladoumegue'a, Celle, oficjalnie ogłosił, tego Kiełbasy z AKS-u warszawskiego, Pieszo dookoła Polski W mistrzostwach zawodowców ty- że pierwsze sensacyjne spotkanie Nur- który w roku bieżącym odniósł zwycię 
tulów mistrzowskich bronią: w grupie mi-Ladoumegue nastąpi już w dniu 27 stwa we wszystkich niemal szosowych 
szosowców - Alfredo Binda. W g~upie bm. w Paryżu na dystansie 1 mili ang., wyścigach w Polsce i który zdobyl 
stayerów - francuz Paillard, w grupie a w dniu 3 września obaj pobiegną na również w Łodzi pierwsze miejsce w 
sprinterów - belg Scherens. 3 klm. wyścigu dookoła Łodzi im. ś. p. Sierpiń 

Do redakcji naszej zgłosił sLę w dniu 
W\:zorafszym p, S. Wolmain ·z Warsza
wy, który odbywa pieszą podróż do-
okota Polski. ' 

P. Wolman zwiedził już pięć wole
wództw warszawskie, lubelskie, lwow
skie. tairnopo1'skie i łódzkie. 

Obecnie p. Wolmain udaje się do 
województwa poznańskieg;o. 

Szlakiem Kadrówki 
skiego. 

Prócz Kiełbasy z 'A.KS-u startowa·ć 
będą: Brymas, Dąbrowa, Kamiński i So 

50 drużun sfoje do niedzielneeo morssl! hol. Z ~awodników Iódzkic~ zostali 
. . . . . . . zgloszem:. zeszłoroczny zwycięzca 0-

W dnm 6 b. 111:· stanie do t~goriocz-1 c1 JUZ był~ w o~res1e tremn.li?U. , dartus oraz Hofsznajder, faflik, Beck, 
nego mars:zu szlalk1em Kadr6wtk1 na tra- Wy1mk1 badan tych ·zuż}"tlrowam.e bę- Irzykowski Jankowiak Rom (wszyscy 

• „ .,. sie Kr~ków - K~elce 50 ~rużYn, w tern dą nas~ę,pnle w formie , w:slka:zań . dla z ŁKS-u) Szmidt, Stefański, Rudzicki,' z zyc1a klubow 1g WOJSkOwYC.h 1 4q druzyn strzelec- przyszłych przygotow~n 1 przebiegu Majkowski (KPZjednoczone), Wenetaw, 
ł zwł zków s orto eh w Lodzi ki-eh. Wszystkie druzyny prz1:gotow3ille marszów. Lisiak, Owczarek (Ł TK), Kołodziejczyk 

ą P wy są do marszu ba_rdz<? staranme. . . Czech Pietraszewski . (Resursa) Kwa i 
W dniiu dzisie,jszym, na boi.sku K. S. Marsz odbędzie s1e, Ja!k zwykle, w \Ulll!llllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlill szewski (Świt) Mirabel Kolski Pilc~-

Widzewski1e:j Manufaktury, odbędą się trz.e,ch et~pa~h. W czasie marszu leka- . . wicz (Makabi) 'i Jasińsk'i (Żyra;dowsk' 
,zawody le'kiko~tle.ty~zne międ:zyklubowe rze ~ ra1:11ema Rady Naukowej Wycho- !~tr? w godzinach oorannych (7.zs) ' Kl. Kol. i Mot.). . 1 

członków pohc}'l)nyoh klubow sporto~ wama P1zvc~nego dok·~ają szczególo- wYJezdzą dio Warszawy drużyna pił- Zgłoszenia napływają w dalszym clą 
wych wo1ew6dztwa łódz.kie·go. weg-o badania zawodmków w uprze- karska Turystów, która zmierz.y się z gu tak · · t . , . . d 

Program zawodów obejmuje: . biegi: dnio wYbramyich drużynach. Zawodnicy Polonją w spo·tłk1ainiu. o wejś·cie do. Li~i. ni~zwykl: ~le~~~s:~ ;.iż~c;fą zap~kia a 
100, 200, 400, 800, 1500, 3,ooo 1 5,ooo Wra:.z z e:kspedyqą łódziką UJdiaJe się wa ę. 
mtr., pchnięcie kulą, rzuty dyskiem, g.ra Sk . „ ki d-0 stolicy rekordowa Hość „kibiców" Bałtycka oli·mpJ·ada ńafam, oszczepem, s1koki o tyce, wd.al i Kpt. arzyns na meczu mistrza Łodzi. 
wzwyż oraz półfinał i finał zawod·ów Polska Włochy . Zainteresowainie po·wyższym me- akademicka w Poznaniu 
piłiki siatkowej o mistrzostwo Okręgu - czem szczegól1nie w Łod'Zi jest olbrzy- · w dniach l6-lS września br. odbę,-
PoHcyijnych KJlu1bów Spor.towych wo-jew. W ub. czwartek prezydjum sekcji mie. Najlepszym dowodem Jest duże po- dą się w Kownie międzynarodowe za-
ł6dzkie.go. teini'Sowej Legji, składając gratulacje wod.ienie wYCieczki organizowanej d 1 kk tl t 

ćwierć i pół f,inały zawodów o·dJbędą pogromcy At.laintyku, kpt. Skarżyńskie- przez biuro podróży Wag-ons Lits Cook. ~hn~jad: ak:deerJ~k~~. p. n. „bałtycka 
się od god.z. 9~ej do 12-ej. Fin~ły zawo- mu, zaprosUo go jednocześnie na roz- Ucze~tnicy wycie:?.zki ~o stolicy bę- w zawodach startować będzie oko-
dów o~h~dą się od godz. 15-eg. . grywki tenisowe Polska - Włochy. dą mog~1 przy OJka:zn. obe1rz,eć ostatme to 70 zawodników, reprezentu· c h 

Weiśc1e na zawody dla c.złonkow Znakomity lotnik zaproszenie przy- spotkama meczu temsowego o puhar finlandję Estonję Łotwę i Lit Ją yc 
Klubów Spo.rtowych beziplatne. jd i przybędzie na rozgrywki dziś, w Davisa Polsika - Wł·ochy, gdyż gry ' ' . wę. 

:. sobotę, i w niedzielę. niedzieI1ne rozpoczną się oik. godz. 15-ej. •••••••••Bmlll•llll 
Sekcja kolarska ż. K. S. „Makkabi" Cena przeja:z<lu w obie strony wraz ' • 

podafe do wiadomości swym człon'lrnm, Estończycy biją z biletem wstępu na mecz Turyści - ~ ~ ~~rf UJ~ [·J~ł~ 
iż w panie.działek, dnia 7 sierpnia r. b., Poilonia wynosi z. 10. , 
0 godz. 20-~j punktualnie, odbędzfa się wiedeńskich piłkarzy Pozostałe biil·e1tv są do nabycia w • • • f4 ', „ 
Nadzwyczajne WaLne Zgromadzenie Estoński „Sport'' pokonał w meczu biurze podróży Wag-ons Lits Cook, ul. 
Sek~i- pilkarskim wiedeńską Libertas 4:2. Piohlk1owska 64· · · lllllllRlllllJIH111-&~l.1 !R 
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Stara siedziba ks. Ostrogskich Ostróg nad Horyniem posiada szereg cennych 
zabytków budowlanych. Na zdjęciu widzimy zamek ks. Ostrogskich z cennem 

muzeum. W środku widać prawosławny sobór. 
Do najpiękniejszych zabytków naszego budownictwa należy zamek Yw'. !Siedzi· 

cy w Pieninach, który widzimy na naszem zdjęciu. · 

ezwyk ypo biJS dor R.P Dr li lfai d w soc w Kwlrvnale1 st w 

P. d Berlłnem ,WYłowiono potężnego kar 
pia" dłu~oścl 97 centymetrów l wagi 20 ł 
kl'tog iftn6w. Jest to największy karp, 

Jakiego dotąd złowiono. 

Samolot, na którym Post dokonał w re 
Przed kilku dniami nowy ambasador R. P. przy włoskim dworze królewskim I kordowym czasie lotu dookoła ziemi, ob 
dr. Alfred Wysocki złożył swe listy u wierzytelnialące. - Na zdjęciu widzi· wożony był uroczyście po ulicach No· 

my orszak ambasadora Wysockiego, opuszczający pałac Kwirynalski. wego Jorku. 

Codzienna nowelka uExpressu". 

Mary była bardzo milą', zdolrną i pra- kie angielskie słowa ufatywały jej z pa· 
cowitą dziewczyną. Piękna, zgrabna z mięci i... nic! · 
ślicmemi blond włosami .~udzila ogól Mary zostawała bez słowa. czerwie-
ny zachwyt. nita si~ i u'latniała. 

Jedynem iródtem jej żrna!'ltwień by- Marzeniem Mary było zostać taincer-
ła niezinaJomość języ1ka angie1stk:iego. n, 11\ą, 

· Mairy była szwed/ką. Miała przecież talk pięlkrne nóżlki. 
Od ciW1U1oh lat przebyiwata w Angilji Tak mówrli jej wszyscy i wiedŻiała o 

i mimo wielkiego wysiłilm nie mogła o- tern doskonak Ody przed JPÓjściem 
parnować jręzytka, nie umiała poroZIUIIllieć spać stawała przed lu1strem zuipełnie na
się, aini nie ro~Ull11iała co do niej mó- ga, oglądała się krytycznym wzrokiem. 
wiono. Tak, była piękna i zgrabnie zbudo-

Kfo wie, może gdyby była brzydlka wana. Z ta~iemi nogami robi się karje
zginęłaby w tern wielklem mieście bez re - mawiały jej koleżanki w rodzin
znajomościl języka. Jej pLęlkna twa- nem miasteczku. 
rzycz:ka ratowała ją jednak w każdej 
okoliczności, wyciągała ją z !każdej de- Narazie Mary była jednak pokojów 
presji. ką. By zostać tancerką, trzeba było du 

żo pieniędzy na naukę. . W cią,gu dwu1etniego pobytu w Lon-
dynie zmieniła ł}ilkanaście posad. Mary stracita ostatnio posadę kelner 

Była pokojówką, ke·1nerką, posł·u- ki w jednej kawiarni„ gdzie dużo zara
gac~ką. . spirzedawczynią. wszędzie biała, gdyż nie umiała się porozumieć 
przyjmowano ją chętnie ze wz.ględiu na z klientami i oto jest na posadzie poko
jej piękną twarzyc:zikę, wszędzie po kil- jó.wki z mizerną pensją dwuch funtów 
kil! tygodniach zwalniano: gidy!Ż wsku- miesięcznie. 
teik nieznajomości języka PO!Pełniała ja- . Czy można się za tę cenę uczyć tań 
kieś głupstwo. czyć? 

Właściwie nie można byto powie- r Wszys. tkieinu winna była nieznajo-
dzieć, że zrnpełinie nie z,nała języka. mość języka. · 

Znała go 0 tyle, by móc się porozu-1 ' Teraz właśnie _Mary j~chała autobu 
·nieć w najprostszych sprawach, ale sem do pewnego naucżyc1ela. Słyszała, 
~łaśnie, gdy zaczyrnata mówić wszyst- że za niewielką sum~ udziela on lekcji 

Prenumerata: z kosztami orzesvlki PQCZtowe1 z1. a ltJ'. so miesiecznie 

tańca - może jej skromne oszczędnoś- Pani byla zdenerwowana, gdyż gra 
ci wystarczą. no u niej w karty i przegrala znaczną 

Nieśmiało się zbliżyła do wielkiego sumę pieniędzy. Wynikła klótnia. a wra 
domu, na murze którego widniała kar- ściwie nie kłótnia, gdyż krzyczała tyl
teczka: Mistrz artystycznego tańca M. ko pani. Mary z trudem chciata zrozit-
Forst. mieć, co się do niej mówi. 
Zapukała do drzwi przypominając so I ostatecznie wymówiono jej pracę. 

bie z góry obmyślone zdanie i stowa, Poraz ostatni wniosła tace z likie-
gorącą prośbę o nauczenie jej tańca i rem i ciastkami do salonu. 
tylko za 5 funtów. Więcej nie miała. Li- Poraz ostatni nachyliła się nad grają 
czyta jednak na swój uśmiech i na swo- cymi panami. Tym razem nie dostrzega 
ją urodę. To jej pomoże. jąc pełnych zachwytu spojrzeń. Mac):ti-

Lecz gdy tylko przestąpiła próg ga- . nalnie poda wata li~ier i ciastka.. · 
binetu, zapomniala o wszystkiem. Nie \Yeszta do s~uz?o.wego. Cóz .~~ra~ 
mogla przypomnieć sobie stów, które zrob.1, znów traci m1e~sce. C~Y_ t~ JeJ w1 
powtarzała w ciągu catego dnia na, ze wszyscy mówią do meJ mezrozu 

· . . . · miałym językiem? Tak już będzie zaw-
Łamanym szwedzkim J~zykiem. po-, sze i nigdy nie zostanie tancerką! 

częla wykładać ~wą prosbę. Mist_r~ I Wyjęta chusteczkę z kieszeni fartusz 
Forst ~amaną ~ngielszc~yzną poc~ąt JeJ ka. Wraz z nią wypadło coś brzęczące„ 
odpowiadać. ~1e rozumiała me: i .za- go owiniętego w papier Ro ·n ta 
wstydzo!1a uciekta czemprędzeJ z miesz I szybko · zwi ~ 
kama mistrza. u· . 

N 1. . . . . Jrzata 10-funtową monete złotą.-
a u 1~Y przypomma!a. sobi.e, ze mia Nie zdając sobie sprawy z tego, co .ro-

ta załatwić coś. dla swoJeJ pam. . bi, rzucita monetę na ziemię . Drugi raz, 
Szybko pobiegła do sklepu. Byta 1ed trzeci. Przystuchiwata się brzękowi pie 

nak tak. zdenerwo~ana. i. podi:riecoi:a niądza. • 
swem mepowod~en~em, ~e i tu me umra Spojrzała na kartkę, w której zawi
t~ wydobyć z siebie am słowa po an- nięta byta moneta. Nic na niej nie byto, 
g1elsku. . . . . tylko adres i godzina. Pewnie wtożyt ją 

Pow1edziata tylko nazwisko sweJ pa do kieszeni jeden z panów grających ,„ 
n~. Właściciel _skł~du zrozu!Iliał widocz karty. ' ·· ' · 
me - zaczął 1eł Jednak cos tłumaczyć, Zdecydowanym ruchem wtożyta 
orzeorasza~. . kartkę do kieszonki. 

Mary me rozum1ata go. Tym razem zwrócono się do niej w 
W domu wynikła awantura. Mary I zrozumiałym ięzyku - pieniądze powie 

nie mogła powtórzyć swej pani, co jej działy wszystko. 
powiedziano w sklepie. Mary zrozumiała. Ttum. D. 

Ogłoszenia: W tekś~ie so gr. za _wiersz _miiimetrow:v (na stronie 4 szvałty) 
. . . . nek.rolo21 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 iroszr 

na1mme1sze zł. 1.50. Poszuknvanie oracy: za slowc JO groszv. naimnieisze zl. 1.20. 

za wydawcę i druk.: Wydaw nictwo „Republika" sp. z ogr. od~., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




